Skuli nasze ręce — 


ale nie wyrwą nam 
(Od własnego 

W związku ze śmiercią į pogrzebem 
śp. kardynała Sapiehy powtórzyła. się 
historia podobna do historij związanej 
ze śmiercią śp. Prymasa Polski kardy- 
nała Hlonda, Wtedy to radio į prasa 
komunistyczna podała tylko krótką 
wzmiankę o śmierci Prymasa Polski 
kardynał. Hlonda, zamilczając zupeł- 
nie datę pogrzebu. W urzędach 'i fa- 
brykach nakaząno przymusową obec- 
ność wszystkich pracowników, a nau- 
czycielom wydano surowe polecenie do- 
pilnowania, ky cała młodzież w ten 
dzień była checna w szkołach: 

A jednak nie tylko ludność Warsza 
wy, ale Polacy z całej Polski ściągnęli 
masowo, by oddać ostatnią przysługę 
zmarłemu Prymasowi Polski. Szkoły 
stały puste, a młodzież manifestacyj- 
nie wzięła udział w pogrzebie. 

- Nieprzeliczone tłumy, przewyższają 
ce wielokrotnie komunistyczne masów 
ki manifestowały w Warszawie swoje 
umiłowanie Wiary Świętej j oddawały 
hołd pamięci zmarłego Prymasa 
Polski. 

Na komunistyczne masówki idą mi- 
liony złotych, reżimowe koleje, auto- 
busy i samochody zwożą ludzi, którzy 
pod groźbą utraty pracy i mieszkania 
muszą brać udział w-tych zbiegowi- 
skach. Gorliwi politrucy i ubowcy pil- 
nują maszerujących szeregów, by nikt 
nie uciekł. 

A jednak te komunistyczne zbiego- 
wiska były niczym wobec entuzjastycz 
nego i dobrowolnego porywu społeczeń 
stwa polskiego, które mimo, że data 
pogrzebu była zatajona i reżim zaka- 
zem udziału j grożbą chciał przeszko- 
dzić masowej manifestacji, przełamało 
te wszystkie przeszkody, by publicznie 
wykazać, że wbrew gwałtom i terroro- 
wi komunistów, serca į uczucia jich 
wiązane są z Kościołem katolickim, że 
wiernie stoją przy boku jego przedsta 
wicieli i niczym nie pozwolą się od- 
wieść od obowiązku oddania ostatniej 
posługi zmarłemu przedstawicielowi te- 
goż Kościoła. 

Po śmierci nieodżałowanej pamięci 
kardynała Sapiehy powtórzyła się ta 
sama historia. Prasa komunistyczna 
i radio poza suchą wzmianką, zawie- 
rającą odpowiedź p. Bidy na zawiado- 
mienie Kapituły Krakowskiej o śmier- 
ci kardynała Sapiehy, nie podały żad- 
nych szczegółów o terminie pogrzebu. 

Nakazano wszystkim w dniu pogrze 
bu być w urzędach i przy warsztatach 
pracy. Dzieci miały obowiązek być w 
szkole. 

- Prasa komunistyczna nie zauważyła 
i ani słowem nie wspomniała, że tłumy 


WASZYNGTON. —- Senat U.S.A. uchwalił 
w średę ustawę, przewidującą przekazanie 
24 ch kontrtorpedowców dła 
państw paktu atlantyckiego. 


naszych serc I uczuć 


korespondenta) 

wiernych przez całe dwa dni płynęły 
poprzez kościół 0.0. Franciszkanów, 
gdzię były wystawione zwłoki kardyna 
ła Sapiehy. Kolejka, rzędami po 6 o- 
sób ©ąpnęła się od ulicy Zwierzyniec- 
kiej do kościoła, począwszy od wczes- 
nego rana aż do późnego wieczora. 

„ Dnia 26 lipca w czasie wyprowadza- 
nia zwdok Kardynała z kościoła 0.0. 
Franciszkanów na Wawel samorzutnie 
cały Kraków i licznie p.zybyli z całej 
Polski Polacy zalali formalnie trasę 
ostatniej drogi Kardynała. Niekoń- 
«czące się morze gów, głęboki smu- 
tek po stracie tak ogromnej 
potężne echo pieśni — „Dobry Jezu i 
nasż Panie, daj Mu wieczne spoczywa- 
nie” i kwiaty — kwiaty rzucane na 
drogę, którą kroczył kondukt — zna- 
micnowały uczucia, którymi. przepojo 
ne były serca tych dziesiątek tysięcy 
Polaków. Cała Polska okryła się cięż- 
kim kirem żałoby. 3 

Terroryzowanę i wyniszczone społe- 
czeństwo polskie głęboko odczuło w 
śp, Kardynale człowieka, który swą 
wielką siłą moralną podtrzymywał na- 
ród ną duchu w chwilach dlz niego 
najcięższych, w czasie okupacji hitle- 
rowskiej i obecnej stalinowskiej. Koś- 
ciół katolicki w Polsce i jego wierni 
stracili w Kardynale godnego przedsta 
wiciela wiary katolickiej, tak obecnie 
przez komunistów zwalczanej. Nic 
więc dziwnego, że Kraków, z którym 
śp. kardynał Sapieha był związany od 
dziesiątek lat, godnie dał wyraz tym 
żałobnym uczuciom całej Polski. 

Nie było ostatnio w Folsce bardziej 
potężnej i bardziej wzruszającej mani- 
festacji żałobnej, jak pogrzeb śp. kat- 
dynała Sapiehy. Nie dziwnego — zniarł 
bowiem jeden z największych synów 
narodu pclskiego, przedstawiciel wia- 
ry katolickiej, wielki patriota i czło- 
wiek, który godnie reprezentując cały 
naród, nie ugiął czoła ani przed hitle- 
rowskimi, ani przed komunistycznymi 
gubernatorami. 

Ta żaiobna manifestacja Krakowa 
pokazała raz jeszcze, że cały naród 
Polski, bez względu na prześladowania 
i terror, murem stoi przy swojej wie- 
rze i przy swoich ideałach. 

Jeden z uczestników 1 uroczystości 
opowiada: 

„Nigdy nie zapomnę tego dnia. Te 
ogromne tłumy, ten smutek, a równo- 
cześnie radość, że tak spontanicznie 
masowo lud polski -zgromadził się 
wbrew woli swoich ciemiężców, by to- 
warzyszyć swemu Arcypasterzowj w 
tej jego ostatniej drodze, by wykazać 
= mae jakkolwiek- komuniści-skuli na- 

ręce kajdanami niewoli —. nie po-|, 
trafil | 1 nie- potrafią wyrwać narodowi 
polskiemu jego serca, jego wiary i je- 
go uczuć”. Zet, 


Gen. Ridgway za podjęciem rozmów rozejm. 


ale poza 


Tokio. —. Naczelny dowódca wojsk 
O.N.Z. na Korei, gen. Ridgway zapro- 
ponował w czwartek podjęcie rokowań 
rozejmowych, ale w innej miejscowości 
poza. obrębem Kaesong. Wezwał on o- 
ficerów obu delegacyj do wybrania in- 
nej miejscowości, która zapewniałaby 
więcej bezpieczeństwa i dawałaby więk 
szą swobodę obu stronom rokującym. 

x 


25 tysięcy żołnierzy wynoszą straty 
komunistyczne w sierpniu 


Tokio, — Rzecznik 8. armii podał do 
wiadomości 5. września br., że straty 
komunistów w miesiącu sierpniu br. 
wynoszą 15 tysięcy w poległych, 9 ty- 
gięcy rannych i 1.000 jeńców wojen- 
nych. 

* 


Lotnictwo alianckie atakuje przygotowania 
ofensywne komunistów 


TOKIO. — Lotnictwo allanckie i jednostki 
morskie prowadzą akcję, celem zniszczenia 
potencjału ofensywnego komunistów, którzy 
wykorzystali rokowania rozejmowe w Kae- 
sing do przeprowadzenia nowych koncentra- 


Kaesong 


cyj oraz zgromadzenia licznych zapasów żyw 
ności i amunicji. 

Lotnicy zniszczyli w środę dalszych kilka- 
set samochodów oraz kilka pociągów z zaopa 
trzeniem. 
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dnia obrad | na Konierencji w San Pranstóro 


Manewry Gromyki i delegata reżimu warszawskiego udaremnione 


Wniosek sowiecki zaproszenia komun. Chin został odrzucony 


San Francisco, — Prace konferencji 
w San Francisco otworzył w środę ame 
rykański sekretarz Stanu, Acheson. 
Natychmiast deiegat Rosji, Gromyko 
zabra głos į dcmagał się zaproszenia 
Chin komunistycznych na konferencję 
oraz, by sprawa ta była rozpatrzona 
przed wszystkimi innymi wnioskami. 
Przewodniczący konferercj: odrzucił tę 
propozycję, jako nie znajdującą się na 
porządku dziennym, a delegaci 45 gło- 


W momencie rozpoczęcia się. konfer 


gwałtownych protestów Gromyki i de- 
legata reżimu warszawskiego, Wier- 
błowskiego, który nie chciał zejść z try 
buny, zebrani uchwalili 45 głosami przy 
sprzeciwie jedynie 3 głosów Rosji, Cze- 
chosłowącji i Polski procedurę postępo 

wania į prac na konferencji w brzmie- 
niu amerykańsko - brytyjskim. 

Z kolei Wierbłowski zgłosił wniosek, 
proponujący utworzenie komisji regu- 
laminowej: 


w tym mieście przybyła przed budynek Opery, rybą tablicę z następującym napisem ` 


„Delegates of Poland do not represent the Polish FAs," 
Warto tutaj przypomnieć, że w chwili przybycia Gromyki do 


tują narodu polskiego). —- 


(Delegaci Polski nie reprezen- 


Nowego Jorku, zamieszkali tam uchodźcy węgierscy zebrali się w okolicy portu, niosąc 
tablice i transparenty z różnymi napisami, przypominającymi jak to naród węgierski u- 
ciskany jest i eksploatowany przez narzucony mu przez Moskwę reżim komunistyczny. 


Jeden z napisów głosił: 


„Gromyko w luksusowym hotelu, naród mode w obożach kon- 


centracyjnych”. 


sami, przeciwko 3 poparli jego stano- 
wisko. 

Następnie Acheson przystąpił do 
rozpatrzenia wniosku w sprawie' regu- 


Pomimolj 
m - 


Następnie Gromyko złożył dłuższe 


oświadczenie, protestujące, że uchwa-- 


lony regulamin anglosaski nie przewi- 
duje utworzenia komisyj specjalnych, 
wojskowa i Lgospodazcza dla ar 


Rada Ministrów postanowiła opóźnić termin 
powołania górników do służby wojskowej 


PARYŻ. — Rada Ministrów na po- 
siedzeniu w środę rano postanowiła zło 
żyć w Zgromadzeniu projekt ustawy, 
która by umożliwiła rzędowi opóźnie- 
nie daty powołania do służby wojsko- 


wej poborowy: ch górników. Powołanie 


Reżim warszawski 


zaprzągł ponad półtora miliona kobiet 


do pracy w ciężkim przemyśle 


Warszawa. Reżim warszawski 
wciąga coraz więcej kobiet do różnych 
zajęć w ciężkim przemyśle. 6-letni plan 
dyktatora gospodarczego Polski, Minca 
pochłania coraz więcej ofiar. Ocenia 
się, że liczba kobiet polskich, które są 
zatrudnione obecnie w przemyśle w 
Polsce przekraczą półtora miliona, 

Ostatnio prasa reżimowa wychwala- 
ła ponad 2 tysiące kobiet, które zosta- 
ły posłane do kopalń węgla na Śląsku. 
Nie brak wypadków, że reżimowi kie- 
rownicy, odpowiedzialni zą - przydział 
coraz nowych rąk do pracy, skierowali 
kobiety do pracy nawet przy obsłu- 
dze pieców hutniczycl!. 


Zmniejsza się liczba wypadków 
paraliżu dziecięcego w Saarze 


We Francji mniej wypadków, niż w roku ub. 


PARYŻ. — Francuskie Min. Zdrowia po- 
dało do wiadomości w związku z ponownym 
pojawieniem się paraliżu dziecięcego w dep. 
Seine-et-Oise, że według 3 ; 
danych statystycznych w 
bieżącym roku wypadki 
tej: strasznej choroby są 
o wiele mniej liczne, niż 
w roku ubiegłym. 

W samym dep. Seine- 
et-Oise w bieżącym ro- è 
ku zanotowano 19 wy- 
padków paraliżu dziecię- 
cego, podczas gdy w U- 
biegłym roku było ich aż 
106. W sierpniu br. by- 
ło 8 wypadków, a w ro- 
ku 1950 — 22. Nawet $ 
specjalny oddział dla tej ` 
choroby otworzony w u- = 
biegłym roku, w szpita- 
lu wersalskim nie miał 
chorych w bieżącym ro- 
ku. 


Sześć wypadków za- $ 
chorowań w Jagny mo- 
gło przerazić ludność li- 
czącą 150 mieszkańców, 
lecz nie powinny one być 
przyczyną powszechne- 
go niepokeju, gdyż sy- 
tuacja nie jest tak groźna, jakby się wyda- 
wało. 

W Saarze, gdzie było 262 wypadków za-| 


tym 


chorowań, w czym dziesięć śmiertelnych, rów 
nież obecnie nastąpiło polepszenie, tak, że 
nawet władze miejscowe noszą się z zamia- 


(Foto: Record) 


Dzięki pomocy z Brazylii. Francuski Częrwony Krzyż zorgani- 
zował w Coye-la-F'oret (Oise) oś 'odek leczenia paraliżu dziecię- 
cego. — Zdjęcie nasze przedstawia grupkę dzieci leczonych w 


ośrodku z tej strasznej choroby. 


rem zniesienia dotychczasowych zarządzeń 
ochronnych. 


Organizacją, która pomaga w wy- 
zysku kobiet polskich jest osławiona 
Liga Kobiet, kierowana przez członki- 
nie z Komitetu Wykonawczego P. Z 
FIE 


Od kilku lat nieustannie liczne orga- 
nizacje reżim. prowadzą szkolenie ko- 
biet w różnych zawodach w przemyśle 
wojennym oraz w innych działach prze 
mysłu ciężkiego. 


Urzędowe szkolenie to przeprowadza. 
ne jest pod pozorem, jakoby kobiety 
miały ułatwić prowadzenie pracy na 
różnych stanowiskach w wypadkach, 
gdy mężczyźni zostaną zmokilizowani. 
W istocie rzeczy, reżim dąży do lepsze- 
go wykorzystania sił kobiecych oraz 
dla zwiększenia i tak już nieludzkich 
norm pracy w kopalniach, w hutach 
oraz w innych różnych zakładach cięż- 
kiego przemysłu. 


tych górników do służby wojskowej 
nastąpiłoby w okresie, który rząd uwa- 
żałby za najodpowiedniejszy, 

Rada rozpatrzyła również zagadnie- 
nie minimalnego zarobku oraz sprawę 
cen. 

Na następnym posiedzeniu, które od- 
będzie się w piątek lub sobotę, Rada 
poweźmie odpowiednie decyzje w spra- 
wach gospodarczo - społecznych. Wte- 
dy prawdopodobnie zostanie ustalone 
nowe gwarantowane minim: m zarobku 
oraz określona cena węgla. Na tym 
posiedzeniu Rada zapozna się również 
z pierwszymi raportami prefektów w 
sprawie akcji rządowej zmierzającej 
do obniżenia cen mięsa. 

Rada postanowiła również wprowa- 
dzić w życie decyzje powzięte na. kon- 
federacji w Torquay, w sprawie opłat 
celnych od obrabiarek, niektórych ma- 
szyn rolniczych, Praomys do pisania 
it. p. 


Dodatki rodzinne Teda podwyższone 


Paryż. — Premier Pleven przyjął w 
środę delegację Krajowego Związku 
Stowarzyszeń Rodzinnych. Według o- 
świadczeń tej delegacji, Premier Ple- 
ven miał zapewnić, że w tym samym 
czasie co podwyżka minimalnych za- 
robków, nastąpi zwyżka zasiłków ro- 
dzinnych. Zwyżka ta będzie miała cha- 
rakter tymczasowy, do czasu wypowie 
dzenia się Zgromadzenia Narodowego 
w tej sprawie. 


Persja grozi wydaleniem techników brytyjskich 


jeśli Anglia nie podejmie w 15 dniach rokowań 
w sprawie zatargu naftowego 


TEHERAN. — Senat perski zatwierdził w 
środę projekt rezolucji premiera M 
który zaproponował wysłanie do W. 
ultimatum, domagającego się podjęcia roz- 


wyłączność w sprzedaży nafty perskiej oraz 
oddanie kierownictwa rafinerii w Abadanie w 
ręce brytyjskie. Mossadek dodał, że jego rząd 
zgodzi się na utworzenie Rady Administracyj 


mów na temat zatargu naftowego w ciągu|nej, w której zasiadaliby eksperci z krajów 


najbliższych 15 dni. Gdyby w tym czasie nie 
były podjęte rozmowy przez rząd Anglii, wó- 
wczas 350 techników, utrzymujących rafine- 
rię nafty w Abadanie, zostałoby wydalonych 
z Persji, a rząd irański sprowadziłby innych 
zagranicznych techników dla uruchomienia 
tej rafinerii. 

W czwartek zajęła się tą rezolucję perska 
izba posłów. 

Premier Mossadek oświadczył w senacie, 
że zażąda od W. Brytanii podjęcia rozmów na 
zasadzie propozycyj perskich, złożonych mi- 
nistrowi Stokesowi w chwili jego odjazdu z 
Persji. Propozycje perskie przewidywały: 1) 
sprzedaż ropy perskiej W. Brytanii na jej 
własne potrzeby, 2) odszkodowanie za mie- 
nie Angło-Irańskiego Towarzystwa Naftowe- 
go ma być omówione później I 3) sprawa u- 
trzymania w Abadanie techników  brytyj- 
skich winna być przedmiotem rokowań. 

Premier Mossadek zapowiedział w senacie, 
że Persja nie przyjmie żadnych kontrpropo- 


neutralnych. 


wienia niektórych zagadnień traktatu 
pokojowego z Japonią. Delegat Rosji 
krytykował metodę opracowania teks- 
tu traktatu. 


Delegat republiki dominikańskiej. Ceylan, 
złożył wniosek o natychmiastowe zamkni: 
dyskusji nad propozycjami sowieckimi i de- 
legata reżimu warszawskiego. Wniosek Cey- 
lana został uchwalony 25 głosami przeciwko 
8119 wstrzymujących się. Wniosek Wier- 
błowskiego o utworzenie Komisji Regulami- 
nowej został odrzucony 44 głosami przeciwko 
8. Propozycja Gromyki, by przemówienia nie 
były ograniczone do jednej godziny została 
odrzucona 42 głosami przeciwko 3. 

Z kolei konferencja dokonała wyboru p 
wodniczącego, którym został Acheson, wy- 
brany 43 głosami. Wiceprzewodniczącym zo- 
stał delegat Australii, zem uzyskując 37 
głosów przecwko 7. 


Anglia i U.S.A. wypowiedziały już swoje 
opinie o traktacie pokojowym z Japonią 


SAN-FRANCISCO. — Po wyborze biura 


pokojowego z Japonią jest jednym z najbar- 
dziej wspaniałomyślnych traktatów, któ 
przewiduje wprowadzenie Japonii do wielkiej 
rodziny narodów demokratycznych. Anglia 
nie zapomni o cierpieniach, zadanych żołnie- 
rzom brytyjskim przez Japończyków oraz o 
błędach dawnych przywódców japońskich, ale 
obecnie przebacza te błędy przeszłości. Wice- 
minister podkreślił, że obecny projekt jest 
traktatem wszystkich narodów, zaintereso- 
wanych stabilizacją pokoju na Dalekim 
Wschodzie. Przy opracowaniu tego traktatu 
były zapytywane wszystkie narody. 

W imieniu U.S.A, Foster Dulles oświadczył, 
że obu rządom, t.j. Anglii i Stanom Zjedn. 
przyświecała myśl, by traktat pokojowy z 
Japonią był traktatem nie odwetu, ale po- 
jednania. Anglia, wspomniał Dulles, przed- 
stawiła całkowicie oddzielny projekt, który 
został włączony do obecnego traktatu. Dul- 
les podkreślił w końcu, że nawet i Rosja u- 
czestniczyła w opracowaniu tego traktatu, 
ale starała się swoimi projektami nie dopu- 
ścić do zawarcia pokoju z Japonią. 


Propozycje Gromyki 


Gromyko zaatakował z kolei projekt trak 


dział zgłoszenie poprawek, które odczytał. 
Przewidują one: 1) wycofanie po podpisaniu. 
traktatu z Japonią wszystkich cudzoziem- 
skich wojsk z obszaru Japonii, 2) ogranicze- 
nie armii lądowej Japonii do 150 tys. ludzi, 
marynarki do 100 tys. marynarzy i lotnictwa 
do 350 aparatów myśliwskich z wyklucze- 
niem bombowców; 3) by pretensje rosyjskie 
do niektórych wysp japońskich były zamiesz 
czone w traktacie, oraz 4) by wyspa Formo- 
za została zwrócona Chinom komunistycz- 
nym. 


TEHERAN, — Rozpoczął się tutaj proces 
przeciwko mordercy byłego perskiego mini- 
stra oświaty, Abdohamid Zenguene, zamor- 
dowanego przez studenta Nestotolah Ab- 
dolhosseim. 


Sma 121r 


16 zabitych 


w wypadkach lotn. 

NOWY JORK. — Samoiot pztroło- 
wy marynarki amerykańskiej eksplo- 
dował w powietrzu w czasie ćwiczeń z 
łodziami podwodnymi w rejonie Nena 
London (Connecticut). Istnieje obawa, 
że 7 lotników znajdujących się na po- 
kładzie tego samolotu, zginęło. 

MOUNTAIN HOME. — Przy star- 
cie z lotniska w Mountain Home (Ida. 


ecie | ho) rozbił się bombowiec amerykański 


„B-29”. 7 osób poniosło śmierć 
Dwa szybowce zderzyły się w powietrzu 


ATX-les-BAINS. — Dwa szybowce z bazy 
wojskowej Bourget zderzyły się w czasie lo- 
tu ponad Nery. Jeden z pilotów, podęfieer, 
poniósł śmierć. 

Pilot drugiego szybowca wyszedł z tego 


“wypadku cało. 


Rozbił się „Wampir” z Hong-Kongu . 
HONG-KONG. — Samolot typu „Wampir”, 
do R.A.F.-u rozbił się w górach 
koło, Hong-Kongu. Pilot poniósł śmierć. 


Eksplozja w bramie banku paryskiego, 
w którym znajdują się depozyty 
partii komunistycznej 


PARYŻ. — W środę nad ranem około go 
dziny 2.45 rozległa się potężna eksplozja przy 


ry wejściu do banku przy ulicy Arcade nr. 21, w 


Paryżu. Brama wejściowa została uszkodzo= 
na.  Wyleciały również szyby w sąsiednich 
"budynkach. Śledztwo wykazało, że pod bra- 
mą tego banku podłożono materiał wybucho= 
wy, płastyku. 

Przypuszcza się, że wybuch ten został spo. 
wodowany przez tych samych ludzi, którzy 
miesiąc temu spowodowali eksplozję w dru- 
karni komunistycznej. Podobno w banku przy 
ulicy Arcade, znajdowały się fundusze nale« 
żące do partii komunistycznej oraz organi« 
zacyj, stanowiących jej przybudówki. 


Śmiertelny wypadek Polaka przy pracy 

oye, — 58-letni malarz, Szymon 
Marszałek, zatrudniony przez firmę 
Dekerpel, pracował w.środę rano przy, 
malowaniu ruchomego mostu w fabry- 
ce Louvroil Montbard w Aulnoye. W, 
pewnym momencie został wciągnięty 
przez tryby tego urządzenia į na sku- 
tek zgniecenia klatki piersiowej, po« 
- | niósł śmierć. 


h a S 
Avie nr nowe: ofiary zatrutego chleba 


—. Policja w Cavaillon 

Barn EH dochodzenia w sprawie 

AA PEN Bepo 
agedią w Po aint-Es 

27-leini Maurice Croze, wędrown 
kupiec z Bourg-le-Valence (Drome 
znajdował się wraz z żoną dnia 1 wrze- 
śnia w Pont-Saint-Esprit, gdzie kupił 
pewną ilość chleba w piekarni znajdu- 
jącej się w centrum miasta i spożył go 
dopiero na drugi dzień, gdy Basa hi 
się w Cavaillon. 

o spożyciu chleba odczuł gwałtow- 
ne bóle żołądka, połączone z O~ 
tami. Miejsco lekarz orze ża 
przyczyną choroby było zatrucie. Ko- 
misarz policji z Cavaillon, przesłał ka- 
wałek niespożyłego jeszcze chleba, 
wraz z orzeczeniem lekarskim do sę- 
dziego śledczego w Nîmes. 


Zgrom. Nar. postanowiło nie odraczać debaty 
w sprawie pomocy dla szkół prywatnych - 


Paryż. — Po uchwaleniu projektu 


głosowania nad wnioskiem radyka< 


rządowego w sprawie stypendiów, bu-|łów. 333 głosami przeciwko 275 Zgro* 


dowy nowych szkół oraz utworzenia 
700 dodatkowych placówek nauczyciel- 
skich, Zgromadzenie Narodowe przy- 
stąpiło do dyskusji nad projektem 
„parlamentarnym” (propozycja Ba- 
rangé) w sprawie pomocy dla szkół 
prywatnych. 10 wniosków zmierzają” 
cych do przerwania obecnej debaty 
zostało odrzuconych, 

Pod koniec popołudnia poseł Julien 
(radykał) przedstawił w imieniu swej 
grupy wniosek, aby obecną debatę w 
sprawie szkolnictwa odroczyć -do 23 
października br. 

Na propozycję posła Petit 
chłopska) posiedzenie zostało przerwa- 


madzenie odrzuciło propozycję odro= 
czenia debaty nad szkolnictwem aż do 
23 października br. 

Wniosek posła Julien wywołał pew» 
ne rozbieżności w łonie rządu. 

Na nadzwyczajnym posiedzeniu Ra- 
dy Ministrów postanowiono dać swobo 
dę poszczególnym ministrom w głoso= 
waniu nad tym wnioskiem, wychodząc 
z założenia, że chodzi tutaj o problem 
procedury. 

Tak więc ministrowie z grupy rady- 
kałów głosowali za wnioskiem, poczas 


gdy ministrowie M.R.P., Niezależnych 
(grupa |i Chłopów głosowali przeciwko. 


Jeśli chodzi o stanowisko w sprawie 


ne na 3 godziny, po czym około godzi- | propozycji posła Barangć, to Rada nie 
RZ 21. PAR W aż AW? do PCA dotychczas żadnej decyzji. 


Próby sabotażu na torze kolejowym 


koło Tergnier 


TERGNIER. — W zeszłą sobotę o godz. | ny nie działał na odcinku kabiny Nr. 8. Po- 
21.45, służba kontrolna stacji kolejowej w | nieważ pociąg Calais — Bazylea miał nieba- 
Tergnier Ma, że aparat sygnalizacy j- | wem nadejść, kontrolerzy udali się natych. 


Książę Talal ogłoszony królem Transjordanii 


AMMAN. — Transjordania ma nowego 
króla, Jest nim najstarszy syn zamordowane- 
go 31 lipca br. króła Abdullaha, książę Ta- 
lal, który przechodził dłużsce leczenie w 
Szwajcarii. 

W czwartek rano powrócił on do stolicy 
Transjorfanii, gdzie przejął z rąk brata re- 

genta władzę królewską. 

Nowy władca Transjordanii złożył 6. IX. 
b.r. przysięgę królewską w obecności rządu, 
pa tu, przywódców wszystkich partyj 
S en niezb oraz książąt i emirów transjor- 


zw ten sposób zostało zakończone obsadze- 


zycyj brytyjskich, które oddawałyby oai nie królestwa Transjordanii po zamordowa- 


niu króla Abdullaha, który cieszył się wiel- 
kim autorytetem wśród narodów arabskich 
na Średnim Wschodzie, jak też wśród polity- 
ków Europy zachodniej. Król Abdullah nale- 
m do wypróbowanych przyjaciół W. Bryta- 


Następca jego Talal odbył studia w An- 


lub Pasza, organizator nowoczesnej armii 
transjordańskej, znanej pod ragh. Legionu 
Transjordańskiego, należy do najbliższych 
doradców nowego króla pz br Dzięki 
jego pracom, armia transjordańska jest naj- 


poważniejszym czynnikiem stabilizacji na | nie 


środkowym Wschodzie. 


t do aparatu sygnalizacyjnego i stwier- 
dzili, że druty zostały przerwane, a zwrotni- 
ca była zabłekowana kamieniami. 

Po dokonaniu koniecznej naprawy, służba 
stacyjna została ponownie zaalarmowana, że 
drugi sygnał znajdujący się przy skrzyżowa- 
niu dróg z La Fere do Cluny również nie dzia 
ła. Znalezlono na torze kawałki płyt cemen- 
towych oraz elektryczną pogłębiłarkę, a o- 
kazało się, że zwrotnica była zablokowana 
kamieniami 


Było zbyt późno, aby oczyścić to. F. 
Calais — „Bazylea Już nadchodził. Na oa 
lokomotywa, która była Feta n 


szczęście 
Ga-| na w plóg do oczyszczania szyn ze śniegu, 
odrzuciła 


ge wszystkie przeszkody f obyło się 
Prokurator z Laon oraz żandarmeria v 

Reims przeprowadzają dochodzenia. 

Wiadomości tej nie podano wcześniej, aby 
przeszkadzać w prowadzeniu dochodzs= 


która ma związek z” 


z 


Jak propaganda sanacyjna i marksistowska 


h an 
Wypadki międzynarodowe i wewnętrzno- 
państwowe na świecie nie są zadawalające, 


a szczególne odbicie daję życie za  żelaz- 
ną kurtyną, co nie może napawać nas spo- 


'kojem. Niepokój nasz wzrasta, zwłaszcza 


o los naszej Ojczyzny i naszych rodzin, któ- 
re zmuszone są tam żyć. Natomiast raduje- 
my się wolnością osobistą i polityczną tu we 
Francji, a wielu naszych braci z Kraju chęt- 
nie zamieniłoby kajdany sowieckiego ucisku 
na „zgniły kapitalistyczny wyzysk”. 

. Podobnych ciemiężycieli, jakich ma Kraj, 
posiada niestety też emigracja. Życie emi- 
granta jest ciężkie i zamiast je czynić znoś- 
niejszym, to żółciowej goryczy dolewają nam 
ludzie z grup masońskich i politykierskich, 
obrażając naszą ciężką mozólną pracę spo- 
łeczną dla narodu polskiego. Szczęściem jest 
jednak dla nas, że tumanić mogą oni coraz 
mniej, bo wynik; naszej pracy otwierają oczy 
naiwnych, których jest coraz mniej. Skarżą 
się sanatorzy, że emigracja polska we Francji 
jest „mniej wartościowa” i „słabą”, To praw- 
da, że wartości nasze zatrzymujemy dla siebie 
i dla Kraju, a „słabą” jest, ale do opanowa- 
nia przez londyńczyków. Tak bardzo słabo 
opanowujecie i nie opanujecie. 

My tutaj swobodnie i niezależnie możemy 
myśleć i wyciągać wnioski oraz stosować je. 
My mamy nasz zdrowy chłopski spo- 
sób rozumowania, bajkami lub frazesą- 
mi karmić się nie damy. Nie jestes- 
mi, jak "wy tam  filozofujecie, narodem, 
jesteśmy tylko częścią cierpiącego narodu w 
Kraju, gdziekolwiek byśmy byli i z jakich- 
kólwiek grup społecznych byłby nasz skład. 
Nie prawdą jest, jak dowodzicie, że z fran- 
cuską Polonią nie warto rozmawiać, bo to 
warstwa zarobkowa i mało patriotyczna. A 
wy darmozjady, wstydzilibyście się w ten 
sposób wyrażać, a szczególnie w takiej chwi- 
li, jaką przeżywamy i po wkładzie przeol- 
brzymim, jaki Polonia francuska dała do dys- 
pozycji rządu R.P, na emigracji w latach o- 
statniej wojny. Polonia francuska reprezen- 


RZYM. — Z okazji 4. wszechamerykańskie 
go kongresu wychowania katolickiego, który 
się odbył ostatnio w Rio de Janeiro pod prze- 
wodnictwem Legata papieskiego, kardynała 
Barros Camara, arcybiskupa Rio, Ojciec 
Święty Pius XII wygłosił przemówienie ra- 
diowe, w którym między innymi oświadczył: 

„Czyż jest coś bardziej ważnego w życiu 
ludzkości jax wychowanie? Dzieci i w ogóle 
młodzież są, jak się zwykle mówi, 
nadzieją rodziny, ojczyzny, całej społeczno- 
ści ludzkiej, a jednocześnie najbardziej cen- 
ną nadzieją Kościoła i samego Boga, który 
nas stworzył na obraz i podobieństwo swoje. 
Aby ta nadzieja mogła być w całości urze- 
czywistniona, należy zwracać uwagę na ro- 
dzaj wychowania młodzieży. Wychowanie fi- 
zyczne, które zapewnia siłę i zdrowie ciała; 
wychowanie intelektualne, Które rozwija i 
wzbogaca możliwości ducha i ponad wszyst- 
ko wychowanie moralne i religijne, które o- 
świeca i prowadzi inteligencję, kształtuje i 
umacnia wolę, trzyma w karności i uświęca 


* obyczaje. Ona tylko może dać istocie stworzo 


nej na obraz Boży, podobieństwo do swego 
pierwowzoru, które ją uczyni godną znajdo- 
wania się między wybranymi. -- 


ani mor e, nie posłać 
i największej swej cząstki, lekceważy na 

wyższe władze człowieka, pozbawia go ener- 
gii najbardziej skutecznych i najżywotniej- 
szych i kończy zobojętnieniem i wszczepie- 
niem w społeczeństwo błędu i niepewności, 
mieszając występek z cnotą i zło z dobrem. 


> 


udzi o losach r 
towana jest przeważnie przez klasę zarobko- 
wą ze wsi i z fabryk, to jest prawda, i z te- 
go jesteśmy dumni, ale prawdą też jest, że 
mamy pokaźny odsetek przemysłowców, kup- 
ców, oświatowców, przedstawicieli sztuki i 
nauki, tym cenniejszych, że z naszego potu i 
pracy wyrosłych. Nie powiodą wam się zdra- 
dzieckie knowania i zamachy na nasze orga- 
nizacje i pisma. Obrazu przyszłej Ojczyzny 
nie skalacie nam ani tu przez wichrzenie, ani 
w przyszłości na świętej ziemi naszej, w Oj- 
czyźnie. 


konfederacji związków zawodowych 
totnicy wiedzą o sytuacji w Po 
znacznie lepiej, niżby się naogół p rz 
puszczało, Przekonali się o tym pols 
działacze zawodowi na wygnaniu, 
rzy brali udział w zjeździe tej orga: 
zacji w Mediolanie. Znajomość 
spraw wynika bowiem z odpowiedz 
Nie zdołaliś ieć bo prze pa) e 3 Kaie. A 
zdołalism zapomn y =» o ie $ 5 n nie 
iio < to. do. bartio) = Moon ny 5 kier PA a pęzy sa" 
sów — biedy i poniewierki, jaką daliście Arata met S 
nam po 150-letniej niewoli; nie zapom- były skierowane do wybitniejszych de- 
nimy waszej kilkunastoletniej dyktatury. | legatów z Europy, z północnej į połu- 
aoc dów I zyski ro rj bo dniowej Ameryki, z Afryki i z Azji. 
Ja. WOW , ; Wszyscy orientuje się bardzo dobrze 
ziemia wydaje plony i są chętni i silni do w sytuacji, jaka istnieje w krajach za 
żelazną kurtyną. Informacje te dostar- 


pracy, tam nie ma nędzy, chyba, że się ją 
rozmyślnie organizuje tak, jak wyście to ro- 
b'li do 1939 r., a tu na emigracji kontynuje- 


Narodo wiec 


Zorganizowani w międzynarodowej wodzenia w walce przeciw dyktaturze 


T | 


£ 


botnika poiskiego w Kraju 


cji na całym świecie, a tym samym w 
Polsce. 

„Międzynarod.wa konfederacja wol 
nych związków zawodowych nigdy nie 
zapomni o braciach robotnikach, znaj- 
dujących się obecnie w niewoli komu- 
nistycznej i wytęży swe siły, by uwo:- 
ez tych narodów spod jarzma so- 


przyspieszy 


eżimu rządzącego dziś w Polsce 
Moim życzeniem dla narodu polskiego 
est, ky Polska należała do ludu pols- 
go i by on sam decydował o swej 


RET 


amerykański działacz robot- 
Dubinsky, urodzony „w 


piej rozumieją, że reżimy stalino | sej 
są największą groźbą dla pokoju świa- 

ta i dlatego zdecydowani są walczyć z 
dyktaturą komunistyczną wszędzie, 
gdzie tylko istnieje. Trwały pokój mo- 
że być zabezpieczony tylko wtenczas, 
jeżeli wolność i sprawiedliwość pano- 


s. Z = Nr. 211 


Kierownicy wolnych związków zawodowych 


70 tysięcy Ukraińców. 5 


Ojciec Święty o wychowaniu chrześcijańskim 
„Obecnie najwybitniejsi pedagodzy to czu- 
é dawnym błędom, u- 
doskonalając stare i wyszukując nowe meto- 
dy wychowania. Lecz prawdziwa moralność 
i prawdziwa religia są jedną i tą samą rze- 
czą, tak samo jak Prawda jest jedną... My- 
śliciel, który powiedział poniższe zdanie nie 
„Katolicyzm, oto 
najświętsza i najbardziej szlachetna szkoła 
szacunku, której świat nigdy przed tym nie 


cie. 


Upośledzona z natury Arktyka lub Sahara 
są ziemiami biednymi, ale nigdy Polska. Cho 
dzi tylko o taki ustrój gospodarczy, w którym 
rolnik, produkując na przykład skóry i mię- 
so i utrzymując całe. rzesze robotników prze- 
twórczych ze swoich produktów rolniczych, 
nie powinien chodzić boso za prymitywną 5o- 
chcą lub pługiem i chodzi o to by jadł on przy 


stole, siedział w wygodnym _— kreśle, 
chodził w ubraniu, a nie w  łachma- 
nach, m na czym i czym pracować, 


To wszystko właśnie wy pogrobowcy sana- 
cyjni odebraliście ludowi, jak czyni to dziś 
klika marksistowska. Dziś pękacie z chęci 
ujarzmienia nas choćby tu na emigracji. — 
Ruch ludowy i robotniczy rozwija się po- 
myślnie i w skutkach będzie doskonały na 


wolnej i świętej naszej ziemi rodzinnej. 
Cześć jedności robotniczo - chłopskiej! 
Karacz Alfred. 


ją t starają się 


był przecież katolikiem: 


zna”. 


13. kongres ducharystyezny we Włoszech 
odbędzie się od 7 do 9 września 


ASYŻ. — 18. krajowy kongres euchary- 
styczny we Włoszech zapowiada się bardzo 
okazale. We wszystkich parafiach włoskich 
odbyły się w związku z tym dni euchary- 


styczne w celu przygotowania kongresu. — 


Miasto św. Franciszka, Asyż, w którym odbę- 


dzie się kongres, będzie wspaniale oświetlo- 


ne. Msza św. z komunią będzie odprawiona 
przez kardynała Schustera dnia 7 września. 
Po odczytanniu bulli papieskiej, kardynał 


przemówi do zgromadzonych na. placu miej- 


M: pontyfikalną w Bazylice św. Francisz- 
ka. Po południu odbędzie się procesja Najśw. 
Sakramentu. Błogosławieństwo eucharystycz 
ne zostanie następnie udzielone przez legata 
papieskiego. Po południu będzie nadane 
przez radio przemówienie Ojca św. 


Czy będziemy mieli sztuczny księżyc ? 


LONDYN. — Jak już donosiliśmy, w ze- 
szły poniedziałek rozpoczął się w Londynie 
kongres uczonych dwunastu krajów, bada- 
jących możliwości podróży międzyplanetar- 
nych, a którego głównym zadaniem będzie 
zbadanie możliwości i warunków zbudowania 
i „wyrzucenia sztucznego księżyca”. 

„Sztuczny księżyc” miałby się znajdować 
w odległości 750 kilometrów od powierzchni 
ziemi i służyłby za bazę do podróży na księ- 
życ i gwiazdy. Byłby on również ośrodkiem 
badań naukowych, takich np. zagadnień, jak 
wpływu promieni kosmicznych na organizm 
ludzki, co jest bardzo ważne dla podobnych 
podróży. 

Możnaby się dostać na tę sztuczną planetę 
przy pomocy rakiety, a później przy pomocy 
pocisku atomowego możnaby dotrzeć do księ 
życa i do gwiazd. 

Najważniejszym zagadnieniem jest rozwią- 
zanie pytania, w jaki sposób umieścić sztucz- 
ną planetę w przestworzach poza atmosferą 
ziemi. 

Jeden z delegatów oświadczył, że ta pier- 
wsza planeta będzie mogła być „wyrzucona” 
w przestworza za dwadzieścia lat, a może 
już za 5 lat, jeżeli znajdą się fundusze prze- 
znaczone na ten cel. Oczywiście cena podró- 
ży astronomicznych będzie tak samo „astro- 
nomiczna”, jak same podróże. 

Utworzona została międzynarodowa fede- 


81) (Ciąg dalszy) 

Zdaję się, że czas niemały zostawał 
w tym położeniu, bez czucia, bez zmy- 
słów, przybity i jakby przyduszony 
dłonią szatana. W końcu wróciło mu 
trochę sił; pomyśalł o schronieniu się 
w wieży, przy boku wiernego swego 
Quasimoda. Podniósł się; a że strach 
go obejmował, wziął; by sobie drogę 
oświetlić, lampkę od brewiarza. Było 
to świętokradztwo; ale na takie dro- 
biazgi nie mógł już zważać w chwili 
obecnej. 

Począł zwolna wstępować na schody 
wieży, pełen tajemnego przerażenia, 
które światełko pnące się o tak póź- 
nej porze ze strzelnicy na strzelnicę 
ku dzwonnicznemu szczytowi roztacza- 
ło aż na rzadkich przechodniów placu 
przedkatedralnego. 

Naraz poczuł coś zimnego na twa- 
rzy i znalazł się u drzwi ostatniej gale- 
rii. Powietrze było chłodne; niebo zą- 
snuwało się obłokami, których szerokie 
białę zręby zachodziły jedne na drugi 
i przedstawiało jakby rzekę pędzącą 
krę popękaną. Rogaty księżyc, osiadły 
po śród obłoków, podobny był do okrę- 
tu podniebnego, zapartego w lody po- 
wietrzne. 

Pochylił głowę i przypatrywał się 
czas jakiś przez szereg kolumn łączą- 
cych dwie wieże, milczącym gromadom 


racją w celu kontrolowania badań nauko- 
wych w tej dziedzinie. Przewodniczącym tej 
federacji będzie dr. Sanger, dawny niemiecki 
technik budowy rakiet i latających bomb, 
który jest obecnie w służbie francuskiego 
Ministerstwa Lotnictwa. 


Kongres Brytyjskich Związków Zawodowych 
poparł politykę obronną rządu 


BLACKPOOL. — Kongres Brytyjskich Zw. 
Zawodowych w Blackpooł poparł w środę 
rządową politykę obronną, odrzucając wię- 
kszością około 6 milionów głosów rezolucję 
Bevana i jego przyjaciół, domagających się 
zmiany w dotychczasowym programie do- 
zbrojeniowym rządu. 

Głosowanie odbyło się po przemówieniu 
sekretarza generalnego Brytyjskich Związ- 
ków Zaw. Tewsona, który powiedział, 
że Anglia zbroi się dla obrony podstawowych 
wolności. Domagał się on od Rosji wykaza- 
nia dobrej woli, rozwiązania Keminformu. 
który jest agentem imperializmu komuni- 
stycznego. 

Kongres odrżucił również 5 milionami 213 
tys. głosów przeciwko 1 milion 795 tys. gło- 
sów rezolucję komunistów, domagającą się 
rozwinięcia handlu pomiędzy Wschodem i Za- 
chodem. 


północ. 
południe. Dwunasta wracała. 

— Ach! — rzekł do siebie z cicha 
— już zapewne teraz jest zimną. 

Silniejszy podmuch wiatru zgasił mu 
nagle lampkę, i tejże samej niemal 
chwili ujrzał zjawiający się na przeciw 
nym rogu wieży cień jakiś, kształt, po- 
stać w bieli, niewiastę. Drgnął. Czuł, 
że nie śnił. Tuż obok mary znajdo- 
wała się mała koza, mieszająca płaczli- 
wy głos swój z ostatnimi dźwiękami 
zegara. 

Odważył się spojrzeć. Ujrzał ją, ją 
samą. 

Była blada i zachmurzona. Włosy 
spadały jej na ramiona tak jak z ra- 
na; ale już sznurek znikł z szyi, ręce 
miała rozwiązane: byłą wolna. 

Szła zwolna ku niemu, patrząc w 
niebo; koza nadprzyrodzona postępo- 
wała za nią. Uczuł się ciężkim jąk z 
kamienia i nie był w stanie uciekać. 
Za kążdym jej krokiem nąprzód, on 
robił krok w tył, nic więcej. Ząsynął 
się w ten sposób aż pod ciemne skle- 
pienię schodów. Kostniął na samą 
myśl, że ona takżę podąży tu może za 
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czane są im przez międzynarodową kon 
federację związków zawodowych za 
pośrednictwem biuletynów prasowych. 
Bernardo Ibanez z Chile oświadczył, 
co następuje: f 
„Robotnicy Chile, jak wogóle robot- 
nicy wszystkich krajów południowej 
„Ameryki, patrzą z podziwem na walkę 
robotników polskich przeciw sowieckiej 
dyktaturze wyzysku i niewoli. Związ- 
ki zawodowe południowej Ameryki zaw 
sze popierały i nadal popierać będą z 
calego serca dążenia wolnościowe na- 
rodów, które dostały się do niewoli so- 
wieckiej wbrew ich woli. Chcemy im 
być pomocni, by mogli zdobyć z powro 
tem wolność i niepodległość przez prze 
pędzenie rządów stalinowskich, które 
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„Mam duże zrozumienie i sympatię 
dla narodu polskiego, ponieważ wiem z 
własnego doświadczenia, co to znaczy 
być pod panowaniem obcego mocars- 
twa. Naród polski kocha wolność i de- 
mokrację. życzę mu z całego serca po- 


Odroczenie rozmów 
amerykańsko - sowieckich” 
w sprawie „pożyczki - wynajmu” 


WASZYNGTON. — Wedlug oświadczeń 
pewnej osobistości z Departamentu Stanu 
w Waszyngtonie, rozmowy pomiędzy Stana- 
mi Zjedn. a Związkiem Sowieckim w spra- 
wie uregulowania rachunków wypływających 
z umowy o pożyczce - wynajmie z óstatniej 
wojny, zostały odroczone na czas nieograni- 
czony, 

Zebranie przewidziane na. 30 sierpnia zo- 
stało unieważnione na żądanie Stanów Zjedn. 
po otrzymąniu sowieckiej noty o uregulowa- 
niu rachunków. Należy przypomnieć, że po 
paromiesięcznej przerwie, rozmowy w te; 
sprawie tały podjęte w ubiegły ty 
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Według lomości z tego samego źródła, 
Stany Zjednoczone podtrzymały swe dawne 
żądania zapłacenia przez Rosję sowiecką su- 
my 800 milionów dolarów, uważając te żąda- 
nia za słuszne, gdyż Rosja sowiecka używa- 
ła dostarczonego jej w czasie wojny mate- 
riałów po zakończeniu działań wojennych. 

Wartość materiału dostarczonego Związko 
wi Sowieckiemu została oceniona na 2 mi- 
liardy 600 milionów dolarów. 

Prócz tego Stany Zjedn. zażądały od Zw. 
Sowieckiego zwrotu 672 jednostek morskich, 
wypożyczonych tytułem pożyczki - wynajmu 
oraz uregulowania rachunku pożyczki - wy- 
najmu, co jest całkowicie zgodne z warun- 
kami ogólnej umowy podpisanej przez oby- 
dwa państwa. 


3.: 


Zmniejszenie zapasu towarów 
' w magazynach amerykańskich 


WASZYNGTON. — Ministerstwo „Handlu 
Stanów Zjednoczonych oznajmiło, że według 
danych statystycznych przy końcu czerwca 
br. w magazynach różnych kategorii. znaj- 
dujących się w Stanach Zjedn. było na skła- 
dzie towarów na ogólną sumę 69 miliardów 
300 milionów dolarów, czyli o 300 milionów 
mniej, niż w poprzednim miesiącu, łecz wię- 
cej o 16 miliardów dolarów w porównaniu z 
czerwcem ubiegłego roku. - ; 

Przy końcu czerwca, handel detaliczny po- 
sładał na składzie towarów na ogólną war- 
tość 19 miliardów 200 milionów dolarów, czy- 
li o przeszło 200 milionów dolarów mniej niż 
w końcu maja br. Ministerstwo Handlu za- 
znaczyłe, że wykazano zmniejszenie towarów 
przede wszystkim w magazynach produktów 
nietrwałych. Lekki wzrost towarów okazał 


nie stanu towarów zanotowano w magazy- 
nach spożywczych, w drogeriach i bazarach. 


* 


ath, 


wać będą na całym świecie i jeżeli za- 
sady te staną się podstawą współżycia 
narodów wolnych i niepodległych. Za- 
pewniam was, że robotnik amerykań- 
ski będzie popierał wszystkie dążenia 
idące w tym kierunku”. | 

Vincent Tewson, reprezentant robot 
ników Wielkiej Brytanii, powiedział ut. 
in. co następuje: 

„Związki zawodowe chcą pokoju, ale 


pokoju opartego na wolności, gdyż je- |; 


dno bez drugiego jest nie do pomysie- 
nia. Zasada ta winna mieć również za- 
stosowanie do narodu polskiego, któ- 
ry poniósł tyle ofiar w walce o wol- 
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George C. Thomas, reprezentant ro- 
botników murzyńskich w Sierra Le- 


.| ona w Afryce prosił, by przesłać robot 


nikom w Polsce serdeczne pozdrowie- 
nia w imieniu robotników, których on 
reprezentuje. Poza tym oświadczył, 
że robotnicy afrykańscy podziwiają 
walkę robotników polskich z dyktaturą 
komunistyczną oraz, że na pewno ro- 
botnikowi polskiemu jest wiadome, jak 
źle jest traktowany robotnik afrykań- 
ski. Dlatego przypuszcza że rokotnicy 
polscy zrozumieją go dobrze, jeżeli 
stwierdzą, że „my czujemy się tak, jak 
wy się czujecie i jesteśmy z wami w 
walce o wolność”. Wszyscy razem po- 
winniśmy, zdaniem jego, kontynuować 
walkę przeciwko siłom niewoli i zła i w 
końcu sprawiedliwość musi zwyciężyć. 

Generalny sekretarz międzynarodo- 
wej konfederacji wolnych związków 
zawodowych J H. Oldenbroek wy- 
próbowany przyjaciel Polski, złożył na 
stępujące oświadczenie: 

„Siły nasze' organizacji rosną, pod- 
czas gdy międzynarodowa organizacja 
komunistyczna traci na. członkach i 
wpływach. Konfederacja. nasza nie za- 


DZWONNIK 


nim; gdyby się to było stało, byłby 


zawodnie skonał z trwogi. wa 
Ona tymczasem zbliżyła się tylko do|- 


wejścia na schody, zatrzymała się na. 
chwilę przy nich, popatrzyła w cień, 
i poszła dalej. Wydała mu się wyższa | 
niż za życia; księżyc przeświecał przez 
jej sukienkę; słychać było jej oddech. 
Gdy się oddaliła, on‘ począł zstępo- 
wąć ze schodów; zwolna, spokojnie, 
wzorem widma, które mu się pokazało 
— sam siebie brał już bowiem za u- 
piorą — struchlały, dziki, z najeżony- 
mi włosami, ze wzrokiem obłąkanym, 
wciąż ze zgaszoną lampką w rę Ei 
schodząc tak po stopniach kręcących 
się w śrubę, wciąż dobitnie słyszał 
rzający się szyderczy głos jakiś: 
„I duch przeszedł przed obliczem 
moim, i słyszałem tchnienie słąbe, i 
włosy powstały na'ciele moim”. 


‚Z NOTRE-DAMI! 


Każde miasto w wiekach średnich 


posiadało własny. przybytek ochronny. 


Wśród powodzi ustaw karnych i bar- 
barzyńskich prawodawstw miejsca o- 
we były rodzajem wysp, unoszących 
się ponad powierzchnią sprawiedliwo- 
ści ludzkiej. Najcięższy zbrodniarz do 
padłszy tu był ocalony. Po okręgach 
sądowych tyleż było miejsc schronie- 
nia, co płaców trącenia. Było to nad- 
użycie bezkarności obok nądużycia mę- 
czarni, rzecz zła obok rzeczy złej. Pa- 
łace królewskie, dwory książęce, kościo 
ły przede wszystkim, miały przywilej 


|przytułku. Niekiedy całe jedno mią- 


sto, potrzebujące zaludnienia, czyniono 
tymczasowo miejscem ucieczki. 


Raz stanąwszy w przytułku zbrod- 


Francisco na ustach calego świata. 


Belgrad. — Według zeznań uchodź- 
ców ukraińskich, którzy przybyli przez 
Rumunię do Jugosławii, na terenie U- 
krainy sowieckiej dokorywane są ma- 
sowe deportacje ludności ukraińskiej 
do obozów pracy przymusowej. 


zachodniej Ukrainy pona“ 70 tysięcy 
Ukraińców. w 

M.W.D. deportuje w pierwszym rzę- 
dzie tych młodych Ukraińców, którzy 
podejrzani są o sympatie i przynależ- 


do zorganizowania oporu na Ukrainie. 

Celem tych deportacyj jest przenie- 
sienie z zachodniej Ukrainy na Syberię, 
nad granicę chińską lub do obozów 


sensacje 
z wielkiego Świata 


m Pierwszy proszek do zębów, zawie- 
rający penicilinę znajdzie się niebawem 
na rynku, gdyż rząd przekonał się, że za- 
pobiega on w dużej mierze psuciu się zę- 
bów i może być sprzedawany za recep- 
tami. 

Dr. Paul B. Dunbar, komisarz żywnoś- 
ci i lekarstw z Waszyngtonu oznajmił, 
że środek ów znany jest jako Dentocillin. 
Przeprowadzone z nim próby na 400 dzie- 
ciach szkolnych w Walpole, Mass., zre- 
dukowały psucie się zębów o 55 procent. 


M ate 


molotem 153 osób a przyjechało 144. 


t 


skierowanych do obozów pracy przymusowej 


wania narzuconych norm i próbują samodziel 
nie szukania pracy w przedsiębiorstwach, pe 
siadających lepsze maszyny i lepsze warunki 
higieniczne. 

Bezpieka węgierska z Miskolcz oskarżyła 
przed t.zw. sądem ludowym trzech ntej- 
szych robotników o „złamanie” komunfstycz= 
nej dyscypliny pracy przez przyjęcie pracy w 


Ostatnio miało być deportowanych z | innej fabryce. 


Robotnicy ci skazani zostali na kary od 3 
do 5 miesięcy więzienia. Równocześnie ko- 
respondenci zagraniczni donoszą z Węgier, 
że reżim wywiera coraz większy nacisk na 
klasę robotniczą, narzucając jej dłuższy czas 
pracy oraz coraz większe normy. i 

Przybywający do Wiednia robotnicy wę- 


ność do Ruchu Podziemnego, dążącego | gierscy oświadczają, że masowe deportacje 


robotników z różnych miast i Budapesztu nie 
ustają. Poza t.zw. „niepożądanymi elementa- 
mi” bezpieka wywozi do obozów pracy przy- 
miusowej tysiące robotników, którzy dawniej 
należeli do partii socjalistycznej. 3 
Bezpieka dokonuje również licznych aresz- 


pracy na Kołymie setek tysięcy Ukraiń | towań wśród dawniejszych demokratycznych 


ców, którzy stanowią element młody i | przywódców robotniczych. 


zdolny*do walki. 


Masowe przesiedlania ludności ukra- | 3 mocarstwa zachodnie ogłosiły ustawę | 


ińskiej dokonywane są według utar- 
tych wzorów. Deportowani mog". zabie- 


rać ze sobą jedynie mały podręczny ba- | - 


gaż, zostawiając resztę w domach koł- 


o konfiskacie mienia niemieckiego 
zagranicą 


BONN. — Mocarstwa zachodnie ogłosiły 5 


choźniczych. M.W.D. porywa mężczyzn, | września br. tekst ustawy, według której 


oddzielając ich przed deportacją od 
reszty rodziny. 


Niemcy mają się zrzec mienia, jakie III, Rze 
sza posiadała zagranicą, a które została 
skonfiskowane po 1945 roku z tytułu odszko- 


Uchodźcy ukraińscy podkreślają, że | dowań wojennych. 


czasu, gdy na Ukrainie wykazuje oży- 


te masowe Bf ra papy się od 
pod: 


wioną działalność 
poru. 


* 
Procesy robotników węgierskich 
„Wyłamujących się” spod komunistycznej 
i dyscypliny pracy 


(Foto: Record) 


się w magazynach konfekcyjnych, w restau-| Jak wiadomo, od 2 dni San-Francisco jest tym punktem globu, na którym koncentrują |sząc ją o wyznaczenie spotkania. Poznali się. 

racjach, barach itd. Największe zmniejsze- | się zainteresowania całego świata. — Zdjęcie nasze przedstawia widok na magistrat te- | Po miesiącu Hubert Revers oświadczył się, 

go miasta oraz na operę, gdzie odbywa. się konferencja w sprawie podpisania traktatu : 
? pokojowego z Japonią. $ 


niarz był osobą nietykalną; ale trzeba 
było trzymać się go rękami i nogami; 
krok jeden na zewnątrz przybytku rzu- 
cał chroniącego się na pełne fale od- 
powiedzialności. Szubienica, kołowro- 
tek, pręgierz ciasno blokowały: każdą 
świątynię ratunkową bez ustanku cza- 
tując na ofiary jako rekin dokoła o- 
krętu. Widziano skazanych, którzy 
wiek swój cały spędzili po klasztorach, 
na schodach pałaców, w zakolu opac- 


gorszym od innych. Zdarzało się cza- 
sami, że na mocy uroczystego wyroku 
trybunału gwałcono przytułek i skaza-. 
ny wracał do rąk kata; ale rzecz to 
była rzadka. Parlamenty lękały się 
biskupów ; ilekroć zaś toga sądowa szła. 
w zawody z sutanną, kląskowi jej nie 
tak łatwym było wyjść z triumfem. By- 
wały wszakże i takie wypadki, w któ- 
rych sprawiedliwość przeważyć umią- 
ła miłosierdzie, i bez względu na opo- 
zycję Kościołą wyrokom swym wyko- 
nanie zapewnić; ale na wszystko to 
trzeba było osobnego postanowienia 
parlamentu, bez czego biada śmiałko- 
wi, który by zbrojną ręką zgwałcił miej 
sce ochrony! . 


Kościół uprzywilejowany  posiąda 


zwykle izdebkę przygotowaną do przy- 
jęcia błagających o ratunek. W ka- 


Rząd zachodnio-niemiecki zapowiedział, że 
nie uznaje zasady, według której prywatna 
mienie niemieckie, znajdujące się w krajach 


emny Ruch O- | neutralnych mogłoby być skonfiskowane na 


poczet odszkodowań wojennych. z 
Niektóre państwa neutralne, a między in- 
nymi Szwecja skonfiskowały należności nie- 
mieckie, znajdujące się w bankach szwedz- 
kich dla zapłacenia długów niemieckich z 
czasów wojny, lub przekazały te majątki a- 
liantom. : 


niu wygłoszonym na 
partii demokratycznej, prez. Truman 
powiedział, że armia amerykańska po- 
siada nowe bronie, „których siły znisz- 
"repr nikt nie może sobie wyobra- 
zié"; 
„Spodziewam się, powiedział pre- 
zydent, że nie będziemy zmuszeni do 
ich użycia". 

Według niedawnego oświadczenia 
pewnego uczonego amerykańskiego, 
chodziłoby tutaj o: 1) bronie . bakte- 
riologiczne, 2) opyłradioaktywny, 3) 
artylerię „atomową”, 4) środki zapa- 
lające potężniejsze od napalmu, 5) 
pedzoną przy pomocy energii atomo- 
wej łódź podwodną oraz „atomowy” 
samolot. . 


Stuprocentowy inwalida żeni się 
2 siedemnastoletnią Amerykanką 


Były żołnierz amerykański Hubert Revers, 
który walczył na froncie w Korei, a ma lat 
dziewiętnaście, jest stuprocentowym inwali- 
dą, gdyż trzeba mu było amputować obydwie 
stopy oraz niektóre palce u rąk. - BA 

Chińscy komuniści pozostawili go rannego 
na śniegu, na szczycie jednej z. gór w Środ- 
kowej Korei, uważając go za z 0. — 
Działo się to w listopadzie ubiegłego roku. 
Ranny miał odmrożone ręce i nogi. J 

W czasie rekowalesceneji Hubert Revérs 
otrzymywał setki listów, wyrażających sym- 
patię i współczucie, a również słowa otuchy, 
Najbardziej wzruszający był list od siedem- 
nastoletniej panny Beverty Jean Holl. 

Gdy młody inwalida powrócił do swego ro- 
dzinnego miasta, napisał list do p. Holl, pro- 


prosząc, aby została jego żoną, Został od ra- 
zu przyjęty. A. 


tedrze Najświętszej Panny izdebka ta- 
ka znajdowała się u wierzchołkowego ' 
zejścia naw bocznych, pod "ilarami. 


Tutaj to Quasimodo złożył Esmeral- 
dę, zakończywszy szalony a triumfal- 
ny swój bieg na galerię dzwonnicy. Do- 
póki bieg ów trwał, biedne dziewczę 
nie mogło przytomnoścj odzyskać; na 
pół senna i na pół czuwająca, nie poj- 
mowała nie, co się wokoło niej działo, 


'okrom tego, że się podnosiła w powie- 
trze, że po nim pływała, że w nim jak 
na skrzydłach leciała że ją coś uno- - 


siło ponad ziemią. Od czasu do cza- 
su posłyszała tylko wybuch radosnego 
śruiechu, potężny głos Quasimoda roz- 
legający się nad jej uchem; otwierała 
powieki; widziała wtedy niewyraźnie 
pod sobą Paryż pocętkowany tysiącz- 
nymi dachami, nad swoją zaś głową 
przerażającą: a rozradowaną twarz 
Quasimoda. Po czym powieki się jej 
zamykąły na powrót; mniemała, że już 
jest po wszystkim, że ją uduszono pod ' 
czas omdlenia i że zły duch, niedolą jej 
kierujący, porwał ją i: zmykał. Nie 
śmiała nań spojrzeć i bezbronnie lo- 
sowi swemu była posłuszna. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Artykuł nadesłany 


„Wie czas żałować róż. gdy 


Stronnictwa polskie powinny usłuchać woli Kraju, 
wyrażonej jasno w ostatnich dziesiątkach lat 


Dwa wielkie gwałty polityczne w Pol 
sce, jeden na skutek wewnętrznego za- 
machu Piłsudskiego, a drugi zewnętrz- 
nego najazdu Stalina spowodowały, że 
masowy ruch ludowy zjednoczył się 
pod przewodnictwem Wincentego Wi- 
tosa i wysunął się na czoło walki ogól- 
no-narodowej w obronie wolności i nie- 
podległości narodu. 

„Przewrót majowy 1926 r., przy po- 
parciu PPS (za wyjątkiem takich lu- 
dzj jak dr Herman Lieberman czy też 
dr Norbert Barlicki) i z lewicowych kół 
ludowych z udziałem takich ludzi jak 
Kazimierz. Bagiński — narzucił Polsce 
wojskową dyktaturę prawicową. Na- 
tomiast wskutek najazdu bolszewickie- 
go, dzięki zdradzie obozu demokratycz- 
nego przez P.P.S. nastąpiło połączenie 
się z PPR-em i poparcie narzuconej 
Polsce lewicowej dyktatury marksis- 
towskiej i niewoli u obcego mocarstwa. 


W obu wypadkach na barykadach w 
obronie demokracji zdecydowanie sta- 
nął ruch ludowy pod przewodnictwem 
W. Witosa względnie Stanisława Mi- 
kołajczyka, którzy stali się bezsprzecz- 
nie kierownikami walki ogólno-narodo- 
wej przeciwko tak dyktaturze z prawa 
jak i z lewa. - 


w. Witos a jedność narodowa 


Mimo terroru dyktatury Piłsudskie- 
go i Rydza-Śmigłego, Wincenty Witos 
wyprowadził na arenę życia polityczne- 
go Polski ideowe, zwarte i prężne sze- 
regi zorganizowanego i świadomego 
chłopa polskiego, który przestał raz na 
zawsze uprawiac pańszczyrnę politycz- 
ną na rzecz innych stronnictw i stał się 
samodzielnym i decydującym czynni- 
kiem w życiu ogólno-narodowym. 

„Mimo swojej liczebnej przewagi i si- 
ły. polityczrej ruch chłopski, mając na 
celu interesy ogólno-narodowe — szu- 
kał jak najściślejszej współpracy i 
współodpowiedzialności za losy narodu 
z innymi demokratycznymi stronnic- 
twami. 

""A kiedy egoizmy partyjne į krótko- 
wzroczność polityczna PPS i SN nie 
pozwoliły na stworżenie wielkiego blo- 
ku demokratycznego przeciwko dykta- 
turze sanacyjnej, Wincenty Witos wy- 
sunął koncepcje nowsze: stworzenie 
jednego wielkiego ruchu ogólno-narodo 
wego,. ludowo-narodowego, w którym 
by nastąpiło porozumienie PSL, SN, 
ChD i NPR. W przekonaniu W. Witosa 
taki ośrodek polityczriy ""wytworzyłby 
siłę do zabezpieczenia Polski tak od 
wstrząsów wewnętrznych jak i zewnę- 
trznych,.a ponadto taka siła polityczna 
dawałaby gwarancje utrzymania Polski 
i kierowania. jej interesam: w oparciu 
o. rządy. demokratyczne. 

Peparcie Paderewskiego, Sikorskiego 

; i Korfantego 

"Ta :koncepcja przebudowy politycz 
nej Polski i wyprowadzenia jej z upad- 
ku moralnego, do którego prowadziła 
„sanacja, znalazłą pełne -poparcie Igna- 
cego Paderewskiego, gen. Sikorskiego, 
Wojciecha Korfantego i Karola Popie- 


la. oraz socjalistów takich jak Lieber- | 


man, Berlicki, a w S. N. Borzęcki 
i Seyda. Episkopat polski udzielił 
również tej koncepcji moralnego popar 
cia. Myśli takiej przyklasnął gorąco 
Związek Halerczyków i Dowborczyków 
a ówczesny pułkownik, Izydor Model- 
ski stał się głównym pośrednikiem w 
realizowaniu tej koncepcji jedności na- 
rodowej. Niestety opór oficjalnych 
władz ówczesnego SN nie pozwolił W. 
Witosowi'na pełne zrealizowanie obozu: 
ludowo-narodowego. Widząc nadciąga- 
jące  niebezpieczeństwa zewnętrzne, 
które miały zlikwidować łącznie z dyk- 
taturą sanacyjną również i niepodle- 
głość Polski, Wincenty Witos zde- 
cydował się w oparciu o milionowe 
masy chłopskie i o zarządy stronnictw 
demokratycznych podjąć walkę o oba- 
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Wiadomościz W.Brytanii 


Echa festiwalu berlińskiego 


LONDYN. — Z polecenia Rominformu, ko- 
muniści brytyjscy za pośrednictwem t. zw. 
„bryt. rady pokoju”, rozpoczęli serię wieców, 
na których pokazywani są, względnie będą, 
rzekomi „męczennicy młodociani, zmasa- 
krowani przez Amerykanów w  Seelfel- 
den” z powodu ich upierania się przy 
nielegalnym przedostawaniu się na ber- 
liński Festiwal czerwcowy poprzez Au- 
strie Władze nie przyw'ązują wagi ani 
do tych wieców, ani do. zapowiadanych w 
parlamencie interpelacji skrajnych lewicow- 
ców. Rząd obstaje przy odrzucaniu prote- 
stów „rady pokoju”, wskazując na to, że nikt 
nie przeszkadzał komunizującym młodzie- 
niaszkom w podróżowaniu „Batorym” z 
„Francji, że odmowa wiz niemieckich nie ob- 
ciąża rządu J.K.Mości, i że władze alianckie 
w Austrii nie miały prawa przepuszczać po- 


dróżnych bez przepisowych dokumentów. 
r. 


o Á 


Churchill czy Eden ? 


Wśród pytań, zadanych przez agentów Dr. 
Gallupa przy ostatniej próbie doświadczal- 
nej sprawdzania opinii publicznej w W. Bry- 
tanil, jedno dotyczyło osoby premiera przy- 
szłego rządu. Skoro większość przygodnych 
rozmówców wypowiedziała się za nowymi 
wyborami jesienią, pytanie dotyczące przy- 
azłęgo szefa rządu wprost się narzucało. 
Konserwatyści przeważnie, lecs bynajmniej 
nio jednomyślnie, wypowiadali się za Chur- 
chillem! Zwolennicy Str. Pracy, Liberałowie 
t niezależni” w znacznej większości woleliby 
p. Edena jako przyszłego premiera 


r, 


czyć na terenie międzynarodowym o 


lenie sanacji przed zbliżającą się kata- |że wielki polityczny ruch ludowy stał 
strofą. Wynikiem tych dążeń była |się realnym i twórczym czynnikiem w 
współpraca PSL i Str. Pracy, która | kształtowaniu życia narodowego i jego 
znalazła wyraz w powołaniu do życia | państwowości į stanowić będzie o ło- 
tak zwanego „Frontu Morges”, który | sach i przyszłości Polski, pozostając 
się opierał w kraju o ruch ludowo-na- | jej głównym fundamentem. i 

rodowy, a zdążał do zabezpieczenia | Chłop polsk; dawno przestał być „ja 
niepodległości Polski wtedy, kiedy już 
widoczne było, do czego Niemcy hitle- 
rowskie zmierzają na arenie międzyna- 
rodowej, j 

Niestety szybko tiegnące wypadki 
międzynarodowe, głupota dyktatury 
sanacyjnej oraz bierność PPS i SN 
nie pozwoliły na wytworzenie odpowie- 
dniej siły polskiej demokracji dla u- 
chylenia zewnętrznej katastrofy. 

Naród w Kraju jest zjednoczony 

Nie mniej jednak bieg wypadków w 
kraju w zupełności potwierdził słuszne 
kcncepcje Wincentego Witosa, a co wię 
cej kraj je zrealizował! i zadokumento- 
wał w całości dwukrotnie. Raz w czasie 
chlubnych walk podziemia polskiego 
zorganizowanego wysiłkiem całego na- 
rodu, skupiającego się wokół czterech 
wielkich stronnictw demokratycznych 
w śmiertelnej walce przeciwko hitlerow 
skiemu najazdowi, a drugi raz w 1945 
roku, kiedy to cały naród stanął do 
otwartej walki politycznej w obronie 
swojej niepodległości i wolności demo- 
kratycznych, przeciwko narzuconemu 
przez Stalina komunistycznemu ustro- 
jowi. 

Ta druga walka stała się punktem 
zwrotnym w ustosunkowaniu się wol- 
nego świata do wojującego komuni” 
mu, od czego oczywiście zależy dal- 
szy los wolności i niepodległości Pcl- 
ski. Stoczona została pod rozwinięty- 
mi sztandarami Polskiego Stronnictwa 
Ludowego walka z komunizmem, któ- 
rej przewodził nie kto inny jak tylko 
St. Mikołajczyk. Do tej jawnej walki 
stanęło oficjalnie Stronnictwo Pracy 
pod kierownictwem K. Popiela. Wal- 
ce tej udzieliła pełnego poparcia nieu- 
gięta postać polskiego socjalizmu: Zyg 
munt Żuławski. Stronnictwo Nerodo- 
we w Kraju, chociaż nie oficjalnie, ale 
zdecydowanie i świadomie stanęło 
wraz z całym narodem, słusznie rozu- 
mując, że chodzi o prawo do wolności 
narodowej i do samostanowienia o so- 
bie w przyszłości. 

Instynkt samozachowawczy narodu 
podyktował mu tę walkę, gdyż tylko 


.cze tow. T. Arciszewskiemu w 1944 
roku wydawało, kiedy go sanacja na 
premiera powołała. Rada Polityczna i 
jej kierownicy na emigracji winni so 
bie wybić z głowy raz na zawsze, że 
oni i tylko oni w dalszym ciągu mają 
jedyne i wyłączne prawo do reprezen- 
towania jakoby większości Narodu 
Polskiego. To dawno i bezpowrotnie 
minęło. Taki nieodwołalny wyrok 
wydał naród w Kraju, dla kt rego nie 
istnieje żaden opór na tem symboli 
państwowych, przekreślony”h oficjal- 
nie w kraju w 1939 roxu. Bowiem Na 
ród a nie symbole jesz czynnikiem rad 
rzędnym i decydującym. W wydaniu 
tego wyroku wziął również udział 
ruch ludowy, który tkwi głęboko w 
tradycjach narodowych i chrześcijań- 
skich swojego narodu 1 ukazał się na 
widowni polskiej, biorąc czynny udziai 
w kształtowaniu się życia politycznego 
i społecznego z wielkim rozmachom i 
powodzeniem dla całości interesów pań 
stwowych. 


Patriotyzm polskich mas pracujących 


Żołnierska i wojenną tradycja w 5- 
bronie Polski w masach chłopskich, 
bez względu na to, jaki:był ich los w 
ciągu istnienia państwowości polskiej, 
wiąże chłopa polskiego z tradycją wła- 
snych j gromadnych walk przed obcy- 
mi najazdami oraz posług wojen- 
nych od czasów Mieszka I aż do cza- 
sów ostatnich walk zbrojnych z Niem- 
cami i Moskalami, w której udział chło 
pów stanowi zasadniczą podstawę. Suk 
mana chłopska, podniesiona została do 
najwyższej godności żołnierskiej, do 
godności munduru generalskiego, przez 
Naczelnika Narodu Tadeusza Koś- 
ciuszkę. Chłop polski stał się w naszej 
historii źródłem niewyczerpanej siły 
moralnej i fizycznej. I to są siły, 
na których można polegać, bo one ni- 
gdy Polski nic zawodzą i na nich trze- 
ba się opierać, a nie na syrabolach, le- 
galizmie i dyktatorskiej konstytucji z 
1935 roku. I dlatego ani A. Zaleski, 
ani Rada Polityczna nie reprezentują 
woli olbrzymiej większości narodu pol- 
skiego, ale właśnie PKND, który jest 
wykładnikiem woli. ymiej Wig 
ści narodu, jego wolności i zasad d 
mokratycznych, jest przedstawiciele 
dzisiejszej walczącej Polski. - 

I dlatego PPS i Str. Narodowe na 
emigracji muszą ostatecznie zrozumieć, 
F walka, jaką prowadzi kraj, obowią- 
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wolny naród może występować i wal- 


przywrócenie mu zrabowanych ; ziem 
przez Stalina na wschodzie. Ta wla- 
śnie walka, była w Kraju świadomie 
prowadzona o wolność i ziemie wschod 
nie oraz utrzymanie się na Zacho- 
dzie, i tym się właśnie różniła od 
Emigracji londyńskiej, która jeszcze 
dzisiaj walczy o.,,symbole bardzo liche- 
go gatunku”. Ta walka podjęta w kra 
ju z komunizmem w 1945 roku stano- 
wiła i stanowić będzie istotną ciągłość 
Państwa. Polskiego i jego realny lega- 


zuje także i te stronnictwa do takiej 
walki, ale nie fikcyjne symbole państ- 
wowe, które żadnego pożytku, ale szko 
I dẹ. Polsce i narodowi przynoszą. Jest 
|nakazem chwili obecnej utworzenia 


lizm. | wspólnego frontu demokratycznego 
„Nikt i nic nie za już czterech stronnictw na emigracji, czyli 
polskiego ruchu ludowego spełnienie żądań i życzeń walczącego 


Kraju i Narodu Polskiego. Nie jest po- 
ra na zwalczanie się wzajemne wtedy, 
kiedy wróg coraz silniej zaciąga potlę 
na szyi calego narodu. Hasłem i celem 
wszystkich winno być „nie czas żało- 
wać róż, gdy płoną lasy”. 
Władysław Zaremba. 


Przykładem tego zresztą były wy- 
padki 1920 roku. Wola i walka narodu 
polskiego pod wodzą polityczną W. Wi- 
tosa, zmusiły Moskwę do wyrzecze- 
nia się swej agresji i do kapitulacji. 
Przypominam te fakty historyczne po 
to, ażeby: Rada Polityczna zrozumiała, 


‘Wiadomości z Belgii 
Z obchodów „Święta Żołnierza” 


Okręg Charleroi sk'ch, Przemawiał również prezes belgijskiej 

Okręg Charleroi obchodził Święto żołnierza | F.N.I, p. Jean Pierre, podkreślając brater- 
w dniu 27, sierpnia br, © godz. 14.30 z sałi|Stwo broni kombatantów belgijskich i pol- 
Passage de la Bourse wyruszył uroczysty | skich, Program akademii urozmaiciły dekla- 
pochód z 12 sztadarami miejscowych pol-| macje, śpiewy i tańce narodowe. Na zakoń- 
skich organizacji niepodległościowych, W|czene odegrane zostały hymny narodowe : 
kościele Ville Basse, ks. rektor Kubsz odpra- | Polski, belgijski i francuski, 
wił uroczyste nabożeństwo. Po akademii odbyła się zabawa taneczna. 
„Akademia odbyła się w Sali Passage de Koło Bruksela 

l, rioni Š 
la ‘Baurs; ZAENI. Ja przemówiewiaw paresi | aniu 15. slerpuia © godz 11 w Kapliay 


kozie. pałka JRM, Burak; po, SETIN xa polskiej przy av. Brugmann odprawiona zo- 


bierało głos jeszcze wielu mówców, m. in. 
"rok Benal, wceprezes Za- | Stała w Brukseli uroczystą msza święta, Oko- 
pac VOR re psi z Są gi, kiwa licznościowe kazanie wygłosił ks, rektor 


rządu Oddziału S.P.K, Belgia, Wszystkie Kubsz 
przed wieni ginean W Sowa słonodiew||- o. zeddnióń. w kila lae PAS PID 


głościowym, podkreślały znaczenie obchodzo- 7 
nej rocznicy. Podczas akademii prezes kol. | !Akom o godz. 20.80 rozpoczął się uroczysty 
Kuzak udekorował Krzyżem Kombatanckim | 9bchód, zagajony przez prezesa Koła Bruk- 
kol. Nowaka, Roja i Winickiego oraz p. Chau andy rge Aep dr gód gert 
x u ed: c r idów F e A 

veau; przedstawiciela zw, Inwal dów rancu kal w. r. 1806; Następkie owady 4 


RGG =" | pranej publiczności przedstawiono rewię ar- 
+ : iani tystyczną pod kierownictwem kol. red. T. 
Tragedia dwojga dzieci Sypniewskicgo, który prowadził również kon- 
LEODTUM, — Policja leodyjska dowie- feransjerkę. W gorąco oklaskiwanym przed- 
działa się ostatnio, że Janina Caberteux, lat | stawieniu brali udział pp.: Cybulska, 
25, zamieszkała z przyjacielem, 26-letnim | Cywińska, Gałązkowa i Siedlecka, oraz Ta- 
Maurycym Lambertem oraz dwojgiem dzie- | |arek-Gronowski, Nagórski, Pisarski, Res- 
ci, lat 2 i pół i rok i pół, nie troszczy się| pondek, Romanowski, Ter-Gazaroff, Trzciń- 
o maleństwa i zaniedbuje dom. ski i Wierzbicki, Zabawa taneczna zakończy 
Policja wydelegowała dwóch swych człon- 


ła ten udany wieczór, 
ków na sprawdzenie zarzutów. Te okazały 
się trafne. Dzieci pokryte ranami żyły w 
brudzie i ubrane były w łachmany. Maleń- 
stwa zostały przekazane żłobkowi, matka ich 
zaś zatrzymana i przekazana władzom są- 


Fabryka tkanin Inianych pastwą ognia 


TOURNAI. — W fabryce tkanin Inianych 
w Moorsele powstał pożar. Ogień powstał w 


dowym. 
uczy aN riasty zbiegł na widok po-| godzinach popołudniowych. Wobec wielkich 
z” m ANA OE P ilości nagromadzonego lnu, przybrał wkrót- 


ce olbrzymie rozmiary i zniszczył część ma- 
szyn tkackich. ! 

Przyczyny powstania pożaru nie są znane, 
Powstałe straty są olbrzymie. 


„ _ Trojaczki w Audenarde 

| ANTWERPIA. — Pani Van der Śtichele- 
Lievens z Cruyshauten. porodziła w klinice 
położniczej w Audenarde, trojaczki — trzy 
dziewczynki dobrze zbudowane 1 zdrowe, o ©0- 
gólnej wadze 7 kg 180. 
Matka maleństw, którym nadano Imiona: 
Rita, Mia i Anny, znajduje się przy silach. 


Śmiertelny wypadek w kopalni 

CHARLEROI. -— W szybie 10-tym kopalń 
Monceau-Fontaine w Forchies La Marche 
nastąpiło wskutek osunięć w pokładzie, za- 
walenie się stropu w jednym z wyrębowisk. 
Górnik, Włoch Caminłavo, lat 38, żonaty i 
ojciec czworga dzieci, zamieszkały w Pićton, 
został przysypany. 

Pogotowie ratunkowe dotarło po pewnym 
czasie do niego. jednak pomoc byle spóźnio- 
na. Włoch zmarł, gdy pierwszy ratownik do- 
chodził do niego. 


kimś tam chłopkiem”, jak się to jesz- 


Narodowiec 


Z dziejów kultury francuskiej : 


a ZZ" WRC" mą 3 ka 
300-lecie Drukarni Narodowej 


PARYŻ, we wrześniu 1951 r. 


Okres czasów nowożytnych rozpoczyna 
historia z rokiem 1492, tj. z odkryciem A- 


|meryki przez, Krzysztofa Kolumba, ale rów- 


nocześnie prawie z tym wydarzeniem idą 
dwą inne o niezwykłej doniosłości: odkrycie 
prochu przez niemieckiego mn'cha Schwa- 
rza, oraz wynalazek druku, dokonany przez 
Gensfleisch-Gutenberga. Może te trzy czyn- 
niki: odkrycie Ameryki, prochu i wynalazek 
druku stanowią niejako podwaliny nowych 
czasów, Przez.wynalazek prochu dawny us- 
trój feudalny, oparty na służbie rycerskiej 
konno, traci swe uzasadnienie. wynalazek 
druku poszerza oświatę i wtajemnicza w 
wiele spraw szersze niż dotychczas koła 
czytelników, którzy dawniej należeli przeważ- 
nie, a może wyłączni do sfer bogatych i u- 
przywilejowanych, w końcu odkrycie Ame- 
ryki poszerza też widnokręgi ludzkości, sta- 
wiając ją przed nowymi zagadnieniami i za- 
daniami, 


Udział Francji w postępie 


Trzy *wspomniane wynalazki i odkrycia 
doznały w dosyć szybkim czasie specjalnego 
zastosowania we Francji: już w XVI wieku 
podróżnicy de Champlain i Cartier dociera- 
ją do Kanady biorąc ją w posiadanie dla 
Francji, druk we Francji prędko się rozwija 
już w kilkanaście lat po wydrukowaniu pier- 
wszej książki w r. 1455, a co do prochu, 
to artyleria francuska zdobywa jedno z pier- 
wśzych miejsc. 


Niezwykle ciekawa wystawa w bibliotece 
Narodowej w Paryżu pt. „Drukarnia Naro- 
dowa” ukazała nam poważny dorobek kul- 
tury francuskiej, mianowicie dzieje ; rozwój 
drukarni państwowej, z której wyszła ol- 
brzymia ilość niezwykle cennych druków. 
Rola tej drukarni, założonej w r. 1640 z 
rozkazu króla Ludwka XMI., miłośnika 
pięknych książek i rozumicjącego potrzebę 
takiego warsztatu, jest w kulturze francus- 
kiej olbrzymia. 


Do założenia drukarni narodowej, królowie 
francuscy, jak to było wówczas w zwyczaju, 
udzielali drukarzom patentów zezwalając na 
założenie drukarni, a następnie każda książ- 
ka przedkładana była cenzorowi zanim po- 
szla do druku. Ten nadzór nad drukami był 
wynikiem poglądu, że władza królewska win- 
na czuwać nad wszystkimi dziedzinami ży- 
cia a węc i nad ksiażką, by ludność nie 
zhoczyła z właściwej drogi... 3 


Ale Francji nie wystarczyły już w począt- 
kach XVII. wieku drukarnie prywatne: była 
ona wtedy potężnym mocarstwem, i pod 
mądrymi rządami ministra kardynała Ri- 
chelieu, jednego z najtęższych połtyków o- 
wych czasów, snuła już dalekoidące plany 
na przyszłość. Do urzeczywistnienia ich po- 
trzebowała m. innymi, drukarni, któraby się 
stałą nie tylko szerzycielką kultury, popu- 
laryzaterką książki, ale też czynnikiem pro- 
pagańdy, jakoteż polityki, J 


Na wystawie w Bibliotece Narodowej 
można było zobaczyć najstarsze druki fran- 
cuskie tłoczone w drukarni Antoniego Vé- 
rard w latach 1488-94, W jednej z nich wi- 
dz'my na karcie tytułowej wspaniale kolo- 
rowanej, jak księgarz. Vórard składa w darze 
królewi Karolowi VHI. jeden ze swych pier- 
wszych druków. Jak widać z eksponatów, 
drukarstwo francuskie stało już wtedy bar< 


dze” wysęko, «skoro tłęczono - nawet Książki 
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W roku 1640 udziela król księgarzowi Se- 
bastjanowi Cramoisy, patentu na dyrcktora 
drukarni królewskiej, a jak widzimy z uk'a- 
du podpisanego przez niego i zawartego z 
handlarzem papieru Piotrem Ferrier, nowy 
dyroktor natychmiast zabrał się do dzieła. 
Jak dalece sam kardynał de Richelieu pa- 
miętał o drukarni wykazuje list jego pisany 
do dyrcktora Cramoisy, w którym przesyła 
mu spis książek. które poleca oprawić w 
drukarni (posiadającej również warsztat in- 
troligatorski) oraz daje mu różne wskazów- 
ki. Sebastian Crąmoisy (1583-1669) znany 
oficjalnie „Regis Architypographus Regiae 
Tybographiae” tj. królewski drukarz naczel- 
ny królewskiej drukarni, był niezwykle dziel- 
nym człowiekiem, który postawił drukarnię 
na wysokim poziome. Świadczą o tym dzie- 
ła, które z niej wyszły. 


Co wytłoczono w królewskiej drukarni? 


Można było dalej śledzić rozwój dzialal- 
ności drukarni, 7 wieku na wiek, w 

się zarówno liczba druków, jak ich różno- 
rodność, poszerza się zasięg zainteresowań i 
wzbogaca się zapas czcionek. które nieraz 
widzimy równ'eż w gablotach. Pierwsza ksią- 
żka jaka wyszła z druk. król. to „De imi- 
tatione Christi”( e naśladowaniu Chrystusa) 
Tomasza à Kempis w r. 1640, w dwa lata 
później ukazuje się wspaniałe wydanie bi- 
blji, w lat cztery później rozpoczyna dru- 
karnia tłoczyć 17 tomowe dzieło „Concilium 
omnium.. collecta regia” tj. zbiór wszyst- 
k'ch uchwał soborów, w r. 1656 wychodzi 
biblia tłoczona niezwykle małymi czcionka- 
mi, a już za panowania Ludwika XTV. uka- 
zuje się wspan'ałe, hardzo wielkiego formatu 
dzieło, z tablicami kolorowymi przedstawta- 
jącym} różne turnieje i igrzyska dworskie 
urządzane w tym czasie, Nie potrzebujemy 
chyba dodawać, że wszystkie te dzieła, któ- 
re pokazano na wystawie, są pięknie ilus- 
trowane wyborowymi rycinami i "wspaniale 
oprawione. Szereg „blach” tj, mosiężnych ta- 
blic służących do druku rycin ukazuje nam 
niezwykle precyzyjną ich technikę. 


Na drodze do ulepszeń!... 


Jeśli chodzi o technikę drukńrstwa to nie 
odbiega ona zbytnio od czasów Gutenberga, 
jakkolwiek, oczywiście, wprowadzono pewne 
ulepszenia. Były nimi przede wszystkim zastą 
pienie czcionek drewnianych metalowymi i 
nauczenie się odlewania tych czcionek, jako 
też inne mniejsze ulepszenia, System. odle- 
wania cze'onek w miarę potrzeby pozosta- 
nie do roku 1885, kiedy zastąpiono stary sys 
tem nowym, tj. świeżo wynalezionymi lino- 


typami i monotypami, przez dwóch A- 
merykanów:  Morgenhalera i  Loustona. 
Warsztat drukarni mieszczący się naj- 


przód w pałacu Luwru a następnie w pała- 
cu Rodanu, widzimy na jednej ze starych 
rycin. Jakiż jest daleki od współczesnych 
zakładów graficznych, jaki mały, prosty i 
niedołężny! Ale nie bądźmy pochopni w są 
dzie: spotkamy się z rzeczami, które nas za- 
dziwią... 


Drukarnia na usługach polityki 


Widzieliśmy list pisany przez profesora 
języka chińskiego t świetnego znawcę sinolo- 
gii, Etienne Fourment, w którym wspomina 
on o kon'eczności odlania 80.000 znaków 
chińskich, coby wyniosio sumę 34.000 liwrów. 
Tej arcytrudnej roboty podjął się specjalista 
Villeneuve, świetny pracownik, który według 
rysunku wyrył tę olbrzymią Uość czcionek. 
Działo się to w r. 1720. W kilka lat póź- 
niej poczynają opuszczać progi drukarni 
dzieła drukowane po chińsku | w ten sposób 
Drukarnia Królewska staje się jedną z pior- 
wszyst na świecie posładającą  bszctnne 
czelonk? obcych, egzotycznych alfabetów. Jesz 
czę wcześniej drukowano dzieła w języku 
arabskim, W tym to czasie bowiem za rzą- 


(Korespondencja własna) 
dów Ludwika XTV. Francja nawiązała bliż- 
sze stosunki z Marokiem j stąd pochodziła 
potrzeba druku gramatyki arabskiej. 


Jakie znaczenie może mieć w polityce i w 
życiu narodów drukarnia, wykazuje wypra- 
wa Napoleona Bonapartego do Egiptu w r. 
1798. Chcąc zapoznać Fgipcjan i Arabów z 
Francją i celami jej polityki, Drukarnia Na- 
rodowa wydaje w języku arabskim szereg 
dzteł, ulotek, druków wszelkiego rodzaju. Do- 
konuje ona też bczcennej pracy, w której 
uwiecznia odkrycia świetnego uczonego i ba- 
dacza starożytności egipskich Champolliona, 
dając sporo znaków *egipskich dotychczas 
Europie nieznanych. Z tej drukarni też wy- 
szło potężne, 5-tomowe dzieło „Chrestoma- 
thie Arabe” tj. wybór najpiękniejszych ut- 
worów arabskich (1806), Dodajmy, że woj- 
ska napoleońskie postadały zawsze wędruja- 
cą drukarnię, która na początku składała 
potrzebne dla armii druki, ogłoszenia, ulot- 
ki itd. 


Znaczny rozwój nauki francuskiej w XIX. 
wieku, jakoteż wejście w stas styczność z 
narodami indochińskimi, liczne wyprawy na- 
ukowe do dalekich krajów odbiły się też na 
wzbogaceniu zapasów czcionek Drukarn' Na- 
rodowej. Obecnie rozporządza ona czcionka- 
mi najbardziej rzadkimi-i mało znanych ję- 
zyków, z których wymienimy choćby kil- 
ka: hebrajskie, fenickie, palmireńskie, „es- 
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trangolo”, hetyckie, cypriockie. iberyjskią 
perspolitańskie, niniwickie, i wiele innych. 
nie mówiąc juź o czcionkach alfabetów In- 
dochin tj. kambodżański, annamicki itd, 


Drukarstwo sztuką królów... 


Na wystawie widzieliśmy wśród wiclu ry- 
cin- portrety królów Ludwika XII. : jego 
potomka Ludwika XV., gdyż oni właśnie spe 
cjalną opieką otaczali drukarstwo i sami, w 
wolnych chwilach, stawali się drukarzami, 
M, in. zauważymy książkę całkowicie złożo= 
na przez Ludwika XV. i wydrukowaną pt. 
„Cours des principaux fleuves de l'Europe, 
composé et imprimé par Louis XV, Roi ds 
France et do Navarre ete. Dans I imprime- 
rio du Cabinet de S. 1718”. We Francji też 
stare tradycje pos ada sztuka wyrobu papie- 
ru, który, jak wiadomo, od wieków sporzą- 
dzano z szmat, Sztuka ta niezwykle rozwi- 
nięta w Chinach przeszła w 8 wieku do A- 
rabów. W czasie wojen krzyżowych nauczyli 
się jej Francuzi pozostający jako jeńcy u 
Arabów, a wróciwszy założyli onj pierwsze 
młyny papiernicze w Owernii. Francuzi teź 
wydali świetnych rytowników czcionek, jak 
Grandjean, Claude Garamond (1545) į inni. 


Wspaniały rozwój Drukarni Narodowej i 
drukarstwa wogóle jest jednym z przyczyn- 
ków do wielkiej kultury francuskiej. 


Święto Żołnierza w Utrechcie 


Dorocznym zwyczajem uczczenia święta 
„Żołnierza” i Wniebowzięcia Matki Naj- 
świętszcj, zostało odprawione uroczyste na- 
bożeństwo w kaplicy polskiej w dniu 15 
sierpnia. W uroczystości kościelnej wzioło 
udział wielu Polaków jak i Holendrów, 1.tó- 
rzy również uczestniczyli w obrzędzie ślub- 
nym, kolegi rodaka Edwarda Lewińskicgo, w 
tym pamiętnym dniu. 

Wieczorem zaś dnia 18 sierpnia w pięknej 
sali „Trianon” — Oudegracht 252 — Utrecht 
wśród miłej i serdecznej atmosfery licznie 
zebrana tutejsza Polonia wraz z wielkim 
gronem przyjaciół Holendrów ueczciła pa- 
mięć „Cudu nad Wisłą” dobrze zorganizowa- 


PAY: 


Fragment ze sztuki; która została odegrana na Święcie, żołmierza w Utrechcie. | 
T "Po akadomii odbyła się zabawa taneczna. 


JWhov: ŚR n 
naną akademią wraz z zabawą taneczną. Po 
słowie wstępnym miejscowego duszpasterza, 
który nawiązał do szlachetnej tradycji czcze- 
nia historycznych świąt narodowych, a któ- 
rych niestety dziś nasi rodacy w Kraju eb- 
chodzić nie mogą, treściwy referat w języku 
polskim į holenderskim wygłosił p, Tabak A. 
wprowadzając słuchaczy w treść naszej uro- 


'ezystości, w którym podkreślił bohaterstwo 


oręża polskiego i zwycięstwo z 15 sierpnia 
1920 r. nad bolszewikami, Następnie chór pod 
kierownictwem p. Goliana W, odśpiewał kil- 
ka polskich piosenek, które po za kilkoma 
niedociągnięciami wypadły znakomicie. Dal- 
szy ciąg programu wypełnił Polski Zespół 
Widowiskowy „Orzeł* Utrecht, przedstawia- 
jąc sztukę dramatyczną na tle muzycznym w 
dwu aktach pod tytułem „Kto?”, w vaiko- 
witym opracowaniu i reżyserii A. ©. Auto- 
rowi bezsprzecznie udało się swym trafnym 
powiązaniem, przez cały czas toczącej się ak- 
cji, przedstawiającej tragedię żołnierza pol- 
skiego z obozu jenieckiego w Rosji z osta- 
tniej wojny, połączyć z tragizmem narodo- 
wym. Dał widzowi nieprzerwaną gamę wzru- 
szeń do łez i moc przeżyć duchowych. Sa- 
ma. sztuka wymagałaby jeszcze szerszego roz 
winięcia | cemocjonalniejszego zakończenia. 
Autorowi jednak należy się tym większe u- 
znanie za to, iż w bardzo którkim czasie i 
bez głębszych przygotowań dał widzowi po- 
krzępia jącą strawę duchową. 


Chcąc jednak dać czytelnikowi choćby ma- 
ły tylko obraz o głębokiej treści tej sztuki, 
nie od rzeczy będzie wspomnieć o momen- 
tach, które swym tragizmem wołały o spra- 
wiedliwość dziejową dla ofiar: z Katynia, 

Akt pierwszy wprowadził widza do celi 
więziennej w  Kozielsku, przedstawiający 
momenty zmagań i walk wewnętrznycu 
przebywających tam więźniów, których szczy | 
tem największych pragnień była chęć uzyska 
nia wolności i poświęcenia się bez reszty dla 
Polski, Słowa Zbigniewa kapr. W P, są naj- 
lepszą wymową: „żaden wyraz nie dotyka tak 
boleśnie mej duszy zranionej zakłamaniem 
świata, żaden tak nie chłoszcze bezlitośnie 
zawiedzionych przekonań, zaprzedanych na- 
dzieli i spelnień, jak ten jeden: Niewola, — 
Kto mnie skazał na tę niewolę? kto — i za- 
co?.. Czyżby zato, że byłem i jestem i bę- 
dę żołnierzem Rzeczypospolitej, który wal- 
czył i walczyć będzie za swoje ideały: Bóg, 
Honor i Ojczyzna? Mogą zabić ciało, lecz du- 
cha polskiego z serca mego nikt na świe- 
cie wyrwać nie jest zdolny. Wytrwam do 
końca i wiernym pozostanę.” Uzupełnieniem | 
tych słów, jakże wspaniale brzmiały słowa | 
ks, Franciszka: „Chciejmy aby miłość ogar- | 
niała nas wszystkich — jak i wszystkie sta” | 
ny w Ojczyźnie i na wygnaniu, Oby chcieli 
wznieść się ponad drobne interesy partyj i 
partyjek, myśląc jedynie nad dobrem tej 
wielkości —— jaką jest Polska.” 

Akt pierwszy kończący się śmiercią  Zbi- 
wniewa przy dźwiękach hymnu państwowe- 
go, przechodzącego w melodię wspaniałego | 
choralu „Ave Maria” przy dosłonałej : 


D 


| 


świateł, na tle obrazu Matki Boskiej Koziel- 
skiej, składającej Orła Polskiego na zw!o- 
kach Zbigniewa, był momentem najbardziej 
wzruszającym. Scena nadzwyczaj dobrze wy- 
pracowana, która tez zasłużyła sobie na bu- 
rzę oklasków. 

Bez zarzutu z wczuciem i przejęciem ode- 
grali swe role: p. Bialek $. w roli Stanisława 
— majora W.P., p. Szyszka T, — Jerzy — 
plutonowy W.P., p. Szymański T. — Zbi- 
gniew — kapral W.P., p, Bosacki Cz. — Jan 
— kapral W.P., p, Golian W. — ks. Franci- 
szek kap. W.P., p. A C. — dozorca więzienia. 

W myśl słów ks, Franciszka z aktu I. — 
„Wszystko musi umrzeć co ma żyć” — au- 
tor w akcie ? — przedstawia nam lasek ka- 
tyński, dokąd z Polski przybył dziadunio ze 
swymi wnukami, aby oddać bołd i cześć po- 
mordowanym. Wśród dymu kadzidlanego i 
zaklęć dziadunia į ciszy nocnej, ukazują się 


duchy żołnierzy, które wyrażają swój ból 1 
cierpienia z ostatnich chwil. swego życia, ała 
również drogę mocną nadziei i wiary dla 
przyszłych pokoleń. Dziadunio i chłopcy po- 
krzepieni i wzmocnieni usłyszaną wypowie- 
dzią udają się w dalszą podróż, aby żyć i 
być wiernym przysiędze żołnierskiej. Melodia 
„Warsaw Melody” zakończono drugi i osta- 
tni akt nadzwyczaj dobrze udanej sztuki, 
która na długo utkwi w pamięci wszystkim 
uczestników. 

Zespołowi Widowiskowemu „Orżeł” należy 


się tylko życzyć dalszej owocnej pracy i súk- 
cesów na niwie 
mieście Utrecht. 


kulturalno - społecznej w 


Czysty dochód -z zorganizowanej imprezy w 
sumie 46 FI. przeszedł da kasy miejscowego 
Koła „Caritas” na cele charytatywne dusz- 
pasterstwa Utrecht, REM 

BREDA. — (Szczęść Boże Mlodej Parze). 
— W dniu 24 czerwca br., w kaplicy polskiej 
przy Willebrodurs zebrała się liczna Polo- 
nia Bredy, na uroczystej Mszy św., w czasie 
której pobłogosławiony: został związek mał- 
żeński naszego Rodaka H.' Brzozowskiego z 
paną M. Nelissen. 

Mszę św. celebrował Ojciec Efrem R.P.M. 
K., w czasie której wygłosił uroczyste prze« 
mówienie i udzielił blogosławieństwa Boże- 
go. 
W czasie Mszy św. śpiewał chór im. St. 
Moniuszki pod batutą B, Galasa, który wy- 
konał „Mszę” Lachmana, oraz dwa duety 
państwa Galasów „Ave Maria” Donizettiego 
i „Przeczysta Dziewico”. 

Kolega Brzozowski H. to były żołnierz L 
Dyw. Pancernej, wzorowy katolik i działacz 
społeczny; był on sekretarzem generalnym! 
P.T.K., w Holandii w początkach jego rozs- 
woju. Brał czynny udział w pracy teatral- 
nej Zespołu Widowiskowego „Znicz”, Zorgani 
zował Sekcję Sportową Siatkówki  „Craco= 
via” przy współpracy dobranych kolegów, 
której jest kierownikiem. Obecnie jest on 


prezesem: holenderskich drużyn sportowych 


siatkówki okręgu Preda. Pracą swoją wniósł 
udział w pracy społeczno - narodowej na te 
renie Holandii. 

Na nowo - obranej drodze życia ślemy. mło- 
dej parze życzenia szczęścia osobistego i blo- 
gosławieństwa Bożego, ; 

i w. Piladyka. 
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Traktor o dwunastu zmianach biegów 


DORDRECHT (Holandiu). — Pewga fa- 
bryka z Dord“ chtu wystawiła na miejsco- 
wym Salonie Automobilowym traktor mają- 
cy dwanaście zmisp biegów (8 przednich i 
3 wsteczne). Zastosowanie tych zmian bie 
gów stanowi poważny wynalazek techniczy, 
na który ta fabryka otrzymała powszechny 
patent. 

Speejalna fabryka zostanie niebawem uru- 
chomiona do tabrykacji tych właśnie trakto- 
rów. Zastosowanie 13 zmian biegów pozwul 
traktorowi na wykonanie najprzeróżniej- 
szych prac, do których potrzeba. było duw- 
niej kilku traktorów, : 
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Źródła olei mineralnych w Sarmi 
na Nowej Gwinei 


HOLANDIA (Nowa Gwinea). — Według 
wiadomości nadeszłych z Holandii, na Nowej 
Gwinci, zanotowane w miejscowości Sarmi 
istnienie ropy naftowej i olet mineralnych 
duż od dłuższego czasu obiegała pogłoska o 
istnieniu tych źródeł. Patrol policyjny, wy 
słany specjalnie potwierdził te wiadomości i 
przyniósł próbki, które po prowizorycznym 
zbadaniu odesłano do specjalnych rzecżo- 
znawców. 

Okazało się, po przeprowadzeniu badań, ża 
oleje są dobrej jakości i nie jest wyklucze- 
ne, że rozpocznie się w niedalekiej przyszło- 
ści na terytorium Sarmi normalna eksplo- 
atacja, z y 
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„Spadek bezrobocia w Holandii 

AMSTERDAM. — Wobec tozweju 
sezonowych zanotowano ponownie - spadek 
liczby bezrobotnych zarejestrowanych w Ho- 
landii, W dniu 30 czerwca br. było w Ho- 
landi 65.50] bezrobotnych, wobec 60.668 w 
tym samym czasie ubiegłego roku, czyli spa- 
dek bezrobocia wyniósł 4.167 osób w porów» 
naniu z r, 1950. 

Ponieważ w maju br, liczba bezrobotnych 
wynosiła 64.953, więc liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 8.452 osoby. ` 
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iiri „Pana Tadeusza” 


Pan Tadeusz. Te dwa słowa tytułu sępniej. Ale trzeba się było w końcu |tej chwili podpisałem pod Panem Ta- 


p 
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5 Po pełnej niespodzianek drugiej nie 
, dzieli mistrzostw, w niedzielę 9 wrze- 
Ę * śnia czekają kibiców piikarztwą nie- 
<A mniej niż ubiegłej niedzieli, emocjo- 
n nujące mecze, 


p Zrozumiałe, że największe zacieka- 
i wienie budzą leaderów, a do tych na- 
M leżą przede wszystkim mecze:. Rou- 
baix — Nicea i Metz — Marsylia. 

YĆ AŻ 2 
Roukaix — Nicea, Wygrana 
Roubaix w Sochaux była jedną z naj- 
większych niespo- 
dzianek ubiegłej nie- 
dzieli .Wiedziano, że 
Roubaix ma szczęście í 
do boiska Sochaux, 
by jednak pokonać 
zespół, który tydzień 

3 przed tym odesłał 

a mistrza bez punktu : 

Şi do domu, to nielada - 
sprawa. Tymczasem 
zwycięstwo Roubaix - 
było w pełni zasłużo- 
ne, wywalczone fair 
przez młody i już w ` 
formie znajdujący ` 
się zespół. 

Zwycięski zespół 

Roubaix czeka nad- 

chodzącej niedzieli * 

nowa ciężka. przepra s 

wa, może walka jesz = 

cze trudniejsza niż í 

w poprzednich spot- 

kaniach, zwłaszcza, 

że przeciwnikiem bę- 
dzie mistrz — jedenastka Nicei. 

Drużyna nicejska wygrała ubie- 
głej niedzieli z Bordeaaux, zjeżdża 
więc do Roubaix pełna nadziei. 

„ Da Rui, bramkarz - trener drużyny 
północnej postanowił nie zmieniać skła 
du i wystąpić z zespołem, który ubie- 
głej niedzieli pokonał Sochaux. 

Skład Roubaix będzie zatem nastę- 

d pujący: Da Rui, Gianessi, Delepaut, 

i Fructuoso, Meuris, Leenaert, Singier, 

Dereuddere, Kretschmar, Boury i 
Letsch. 
Metz — Marsylia. — Oba zespoły 

w należą dotąd do niepokonanych, Jede- 


E 
R 


nastka Metzu wygrała z Lens i RC 


Paryż, drużyna Marsylii. pokonała 
Rennes i Nimes. A zatem drużyny, z 


którymi dotąd niedzielni przeciwnicy 
się mierzyli, były sobie mniejwięcej 
równe. Spotkanie dwóch „M” wywołało 
i w Lotaryngii wielkie zainteresowanie. 
i W Metzu liczą na rekordowy udział 
ł - widzów, tym więcej, że będzie to jed- 
no z najważniejszych spotkań sezonu. 
Skład drużyny Metzu nie jest dotąd 
zmany, wiadomo jednak, że prawdopo- 
dobnie pozostanie >en sam, z którym 
drużyna grała w Paryżu. Chyba, że 
zjawiłaby się „gwiazda” zagraniczna, 
o której już bardzo głośno w stolicy 
departamentu Mozeli. Narazie nie wia 
domo, czy nowym nabytkiem będzie 
i Argentyńczyk czy Brazylijczyk. 
Niedzieli nadchodzącej zwyciężyć 
winna jednak drużyna Metzu, $ 
Strasburg — Lyon. — Sądząc na 
l postawie dotąd osiągniętych wyników 
 . - 1 formy obu drużyn, zepoły stają do 
gry — mimo, że odbędzie się w Stras- 
burgu — z równą szansą, Jedenastka 
Lyońska, która zapowiada się jako re- 
welacja sezonu, może jednak sprawić 
sensację i po remisie z Nimes oraz zwy 
cięstwie nad Hawrem, zabrać, jeśli już 
nie dwa punkty, to przynajmniej jeden 
ze stolicy Alzacji. 
„Ą Bordeaux — Lilie. — Porażka zespo 
łu Bordeaux w Nicei poskutkowała jak 
zimna kąpiel. Kierownictwo czyni 
wszystko, by nadchodzącej niedzieli się 
ol zrehabilitować w grze z Lille. Prestiż 
J zespołu tego wymaga i jak z Bordeaux 
donoszą, graczy drużyny Świątka — 
który zresztą znajduje się w doskona- 
o łej formie, nie przeraża przeciwnik, 
8 nawet po zwycięstwie 9:1 nad Rennes. 
p. Bordeaux posiada poza tym bogate 


rezerwy, tak że wygrana zespołu jest |: 


możliwa. 
Nimes — Nancy. — Nimes gre 
A ubiegłej niedzieli w Marsylii, Nancy 


wygrało z St. Etienne. Przeciwnicy je- 
dnak nie byli równej miary i o wartoś- 


f ci zespolu lotaryńskiego — prawdziwej 
„8 — dowiemy się nadchodzącej niedzieli. 
4 Spotkanie w Nimes będzie wielką 
„A próbą sił, między wschodem a połud- 
- 3 niem, z którego — logicznie biorąc, win 
„B no wyjść zwycięsko Nimes. Za zwycię- 
; stwem gospodarzy przemawia własne 
4 boisko i jego własna publiczność, która 
; mimo, że posiada temperament, zna u- 
8 miar i umie ocenić wyczyn sportowy. 
4 Hawr — RC Paryż, — Dla Hawru 


będzie to pierwszy mecz na jego bóisku. 
Dwa poprzednie odbyły się „za grani- 
cą”. Porażki odniesione nie przeraża- 
ją jednak kierownictwa ani zespołu, 
ko. który, gdy się zgra, na nowo będzie 
gromił przeciwników i postara się do- 
= gonić utracony teren. 
Wyniki jakie osiągnęły dotąd oba 
zespoły, przemawiają za rezultatem 
nierozstrzygniętym, choć zwycięstwo 
Hawru nikogo nie zdziwi. 
Lens — Sochaux. * — Drużyna Cour- 
tois zawsze była mile widziana w Lens. 


© mistrzostwo ślikacukia Francji 


Roubaix wystąpi przeciw Nicei w tym: samym kładzie, 
w którym wygrało w Sochaux 


Należy bowiem do drużyn, które grają 
doskonale technicznie, przede wszyst- 
kim zaś „fair”, - 


Ogólna uwąga kibiców zespołu Lens 
będzie się sklipiała zapewne na słyn- 
nym Argentyńczyku Muro, który z ze- 
społem przybywa do Lens. Muro posia 
da nie tylko techniczne wyrobienie, lecz 
silny strzał, który może się okazać 
nieraz fatalny dla Duffulera. 


Gospodarze, którzy dotąd zdobyli 1 czyków i wpłynąć na zwycięstwo. 


punkt, wystąpią w niedzielę pełni na- 


ra RE 


(Foto: Record) 


Na meczu, R.C. Paryż — Metz, który zakończył się wygraną 
drużyny lotaryńskiej w stosunku 2-1 


dziei na przyszłość, zwłaszcza po rezul- 
tacie nierostrzygniętym, jaki osiągnęli 
w Sete. Ważnym czynnikiem w zespole 
drużyny z zagłębia górniczego będzie 
Van Lent — kierownik ataku. 

Rennes — Reims. — Spotkanie 
dwóch „R” należaħo w Bretanii zaw- 
sze do wielkich ewenementów sporto- 
wych, zwłaszcza, gdy gospodarze znaj- 
dowali się w formie. 

W chwili obecnej jednak zaszła po- 
ważna zmiana. W formie znajduje się 
Reims, Rennes zaś jest w poszukiwaniu 
posiłków, by załatać dziury, które po- 
wstały w zespole. Nabyty został już 
Vaast z Recingu paryskiego. 'Bretoń- 
czycy zapłacili 
franków, byle tylko ratować honor i 
zespół przed katastrofą. 

Mówi się też o przyjeździe do Breta- 


W: sobotę 8 i w niedzielę 9 września lekkoatleci włoscy i jugosłowiańscy w Paryżu... 


Po ciekawym spotka- 
niu lekkoatetów francu- 
skich i szwedzkich, pa- 
ryżanie zobaczą w nad- 
chodzącą sobotę i nie- 
dzielę lekkoatletów wło- 
skich i jugosłowiańskich. 

Trzy czołowe stołecz- 
ne kluby lekkoatletycz- 
ne: Stade Francais, Ra- 
cing i PUC zmierzą swe 
siły z mistrzem włoskim 
Gallaratese i mistrzem 
Jugosławii  Białogrodz- (9% 
kim „Partyzantem”. E 

W drużynie włoskiej © 
wystąpią: specjalista na $ 
400 metrów Siddi, Mo- $$EŻ 
retti (200 m), Albanese, 5% 
który w biegu na 110 m 
przez płotki — osiąga 
14 sek. 8/10, itd... 

Czołowymi  lekkoatle- 
tami _jugosłowiańskimi, 
są Seraj, specjalista na 
1.500 metrów i Osten- 
heimer, najlepszy Jugo- 
słowianin do czołowej 
klasy europejskiej zali- 
czający się biegacz na 
800 metrów 


w ramach meczu 


„Rapid” » Ostricourt - — „Warta” Masny 


O.S. Fives itd. Rapid starał się będzie, jako 
nowicjusz, o utrzymanie się jak najwyżej. 
Lecz zaczekajmy na wyniki. 


W najbliższą niedzielę 9 września br. gość- 
mi „Rapida” będą obie drużyny „Warty” 
Masny. Będą to ostatnie spotkania przyja- 
cielskie przed rozpoczęciem mistrzostw. Po- 
zwolą one odpowiedzialnym Rapida sformo- 
wać ostateczne składy drużyn. Warta posia- 
da jeden z najsilniejszych oddziałów okręgu 
Douai, czego dowodem jest zwycięstwo ostat- 
niej niedzieli nad U.S. Somaiņ (8:1) o mi- 
strzostwo „„Escaut” II dywizji. Ze swej stro- 
ny Rapid wystawi oddział, który zagra o mi- 
strzostwo II dywizji „Terrien” i w skład któ- 
rego wchodzą zeszłoroczni głacze wraz z kil- 
koma nowymi jednostkami. Kibice Rapida 
zobaczą więc w niedzielę dwa ciekawe spot- 
kania i ocenią nowe drużyny, które bronić 
będą barw Rapida w mistrzostwie francu- 
skim. , 

Zaprasza się więc sportowców z Ostricourt, 
Oignies i okolic na boisko Rapida, obok 6-ki 
w niedzielę, 9 września br. na mecze: 

o godz. 13.45: Rapid 1B — Warta Masny 1B 
o godz. 15.30 Rapid 1A — Warta Masny 1A 
* KI = 

Ubiegłej niedzieli 2 września, Rapid udał 
się w gościnę do A.C. Noyelles-Godault. Pod 
bezustannym. ulewnym deszczem, gracze obu 
drużyn pokazali ładny mecz. Do przerwy 
Noyelles prowadziło 3:2 i dopiero przy końcu 
gry, Janda W. uzyskał remis 8:8 dla swych 
barw. 

a * * 

Mistrzostwa II dywizji „Terrien” zbliżają 
się. W niedzielę 16 bm Rapid wyjedzie do 
U.S. Gondecourt a 23 gościł będzię A.G. Thu- 


|meries. Jak widać: w skład tej grupy wcho- 
| dza najsilniejsze drużyny okoliczne jak F.C. 


Phalempin, U.S. Seclin, Sp. Loos, PTT Lille, 


na swoją korzyść. 


RS czyć wynikiem ESES gniętym. 


„Za niegą..„5, „milionów 


cięzca w konkurencji, 
Karlssonem i Francuzem Labidim, 


NA 


.15 i 16 września br. reprezentacji francuskiej w Helsinkach 
Po tym meczu, reprezentacja Francji wyjedzie do Helsinek, gdzie w dniach 15 i 16 
września spotka się z reprezentacją Finlandii. Oba państwa przywiązują do spotkania 
wielką wagę, gdyż pojedynek ten miał będzie znaczenie prestiżowe. 


jakoś opanować — bo cały ten niepo- 


g |nieśmiertelnego dzieła i ten rok 1834 
kojący stan psychicziy groził nieobli- 


— stały się epoką w literaturze pol- 
skiej. A nawet i obcej — wedle pamięt 
nych słów George Sand: Homer, Dan- 
pz i Mickiewicz — owe trzy nazwiska, 
> trzy epoki, niepowtarzalne w twór- 
ch dziejach świata. 

etni okres od września 1832 do 
1834, w którym Mickiewicz two- 
swoją „ulubioną ieść” 


z wielkim wysiłkiem pracy umysłowej, 
która poszła zaraz na pożytek zanie- 


wiada o tym chmurnym okresie Boh- 
dan Zaleski. 
„I przyjaciele wtenczas pomogli roz- 


powieść”, jak na 
3 brrr kę atwpewccwe- 


nii Jugosłowianina Nikołicza, Le i aars 
przez pewien czas grał w Becan. CQ: 

ryskim a obecnie gra w 
wym Wenecji. 

Również zespół ma zasilić jakiś Ar- 
gentyńczyk, którego nazwisko jest do- 
tąd trzymane w tajemnicy. 

Z graczy, o których piszemy, tylko 
Vaast wystąpi w niedzielę przeciw 
Reims, jednak już jego sama obecność 
może podnieść samopoczucie Bretoń- 


cę ] 
druk „Dziadów”, „Ksiąg Pielgrzym 
stwa”, to znowu korekta pism Garczyń 
skiego — iż trudno doprawdy było się 
zdobyć na jakąś równowagę umysłu, 
by prowadzić w spokoju „milszą pra- 
cę”, aniżeli ta, która chwilowo umysł 
jego zaprzątała. Silnie naelektryzowa- 
na atmosfera polityczna wpływała na 
pisanie hamująco. Podniecała, i dener- 
wowała. Widoki na zmianę warunków 
emigracji rozmarzały poetę i mimowol- 
nie odciągały od pióra. „Tron Ludwi- 
ka Filipa, postawiony na trzęsawisku” 
— mówi Bohdan Zaleski — chwiał się 
nieustannie. Podnosiły się bruki na ba- 
rykady, którym Polacy przyklaskiwa- 
li radośnie, spodziewając się wojny i 
triumfującego powrotu do Polski”. 


wiadomość ze Szwajcarii, 
Garczyński, 


Tadeuszu nawet myśleć nie chce. Zno- 

Saint Etienne — Sete, Trudno 
przewidzieć zwycięzcę. Drużyna St. E- 
tienne nie „wygrała dotąd żadnego spot 
kania, goście osiągnęli u siebie dwa 
remisy. Mimo różnicy punktowej, na 
niekorzyść St. Etienne, nie przypusz- 
czamy, by jedenastka z Sète wygrała. 
Winna zwyciężyć drużyna "gospodarzy. 


śmierć Garczyńskiego była dlań cio- 
sem, z którego nie łatwo było mu się 
otrząsnąć. 

Był rok 1833 — koniec września. 
Poeta, zbolały i wyczerpany do osta- 


chorego Garczyńskiego, wyrusza do 
lace Powraca znowu do swego ulu- 

W drugiej lidze spośród niedzielnych 
spotkań, mecz Besancon — Nantes za- 
powiada się jako największa atrakcja, 
a to ze względu na wyrównane siły 0- 
bu zespołów. 

Cannes winno wygrać z Grenoble, 
jedenastka Rouen, mimo że wystąpi w 
Paryżu, rozstrzygnąć Aden z CAE 


Atmosfera była wyjątkowo parna. 
Ulubiona powieść litewska w myślo- 
wych zarysach rozpływała się — jak 
by zanikała. Jakieś dziwne zniechęce- 
nie owładnęło poetą, na twarzy wystą- 
pił przygnębiający smutek — „szczę- 
ścia w domu nie znalazł, bo go nie by- 
jej |ło'w Ojczyźnie”. Z kraju nadchodziły 

"Tuluza winna wygrać. ng: Troyes, złe wieści o Mikołajowskich represjach 
Monaco z Tulonem, Montpellier z Alès, | — widoki na przyszłość były coraz gor- 
Valenciennes z paryskim Stade, mecz]sze. Horyzont zasnuwał się coraz po- 
zaś Bóziers — Angers może się zakoń d 


miesiąca pracuje bez wytchnienia. 
„W połowie lutego 1834 r., wieczór, 
pod szarą godzinę — pisze Bohdan Za- 


li, widząc gospodarza w drugim pokoju 
przy kominku, szparko machającego 


Adam z rozpromienioną twarzą i zawo- 
łał ku nam: „Chwała Bogu: — oto w 


| ORO ERA) 


PORADY LEKARSKIE | 


Yonne wre) 


Od czego zależy wyleczenie rozwolnienia ? 


Kandydaci do reprezentacji piłkarskiej 
Francji ` 


W dniu 3 października br. odbędzie się 
oficjalne zajnaugurowanie sezonu międzyna- 
rodowego. Drużyna francuska wystąpi w 
Londynie przeciw reprezentacji Anglii. By) 
podnieść prestiż piłkarstwa francuskiego i 
pozostawić na Wyspie jak najlepsze wraże- 
|nie, drużyna francuska przejdzie specjalny 
trening przed tym meczem. Jej sparring- ; 
- pero będzie jedenastka szwedzka z Rozwolnienie zwykle jest wzmożo- 

almoe. h 

W rachubę do zestawienia reprezentacji | 09M wydzielaniem odchodów. Jeśli jest 
Francji mogą wchodzić — według wiadomo- | gwałtowne i wodniste, nazywa się bie- 
ści półoficjalnych — następujący gracze; gunka. Głównymi przyczynami są: nie- 

Bramkarze: Vignal, Favre, Dakow-|strawność, nieodpowiedne potrawy, 
ski, Domingo, Remetter. ta woda do picia, napół stra- 

Obrońcy: Huguet, nieczys Wosa pra, I por sira- 
Gianessi, Carriga, Crillon, osag za z "gie pony 

enie kisz ącz ę 
Ak zmiana powie- 


nych krwawieniach wrzodów, narośli, 
powodem jego być mogą także ciężkie 
zaraźliwe choroby, hemoroidy, choro- 
ty serca, nerek, wątroby itd... 


Chorobliwe óstre rozwolnierie, które 


Marche, Salva, go rozróżnia się kilka rodzajów, pow- 


Pomocnicy: Cuissard, Jonquet, Boni-|0 
faci, Lamy, Meuris, wę. Scotti, Laag 
Firoud, Marcel, Krug. - 

Napastnicy: ‘Gabet, © l 
pe, Baratte, Flamion, Saunier, Doreekóć d ; 

Boury, Cisowski, Lechantre, Courtreaux, aoroby, * aichoty, Palenie nerek, 
Bruat, Doye, Baillot, Kargu, Lewandowski, rák, narośla i cukrzyca. 
Haan, Vaast. 


kolk ńudności i parcie na "gł, Ma 
zyk obłożony, odchody brunatne i nadz 
wvyczaj cuchnące Stan taki trwą zaz- 
wyczaj od dwóch do trzech dni. Chro- 
niczne, zastarzałe formy rozwolnienia 
zaznaczają swoją obecność stvlcem 
częstym ale bladym. Osłabiają one or- 
gonizm, wyniszczają go, a zaniedbane, 
sprowadz: ją niepożądane i często nie- 
bezpieczne komplikacje. 


Odchody ze śluzem oznaczają w wiel 
kiej ilości zapalenie dolnych kiszek. 
Obchody, w których są niestrawione 
resztki pokarmów, wskazują na zapa- 
lenie żołądka i górnych kiszek. Zielo- 
ny stolec może być z powodu nadmia- 
ru kwasów. Tłuste stolce powodowane 
są spożywaniem wielkich ilości tłusz- 
czów, co powoduje niedomaganie 
trzustki i brak żółci. Odchody z żółtą 
materią oznaczają owrzodzenie kiszek 
i kanału pokarmowego. lub pęknięcie 
wrzodów w żołądku lub . kiszkach. 
Czarny stole? powstaje przy wewnętrz- 


Co powoduje nudności ? 


Nudności, złe trawienie nieżyt żo- 
|Jłądka, podrażnienie nerwowe, wstręt 
do jedzenia i picia, to wszystko jest 
objawem ostrzegającym o „zaburze- 
niach w organiźmie i rozwoju chorób, 
U osób silnych organicznie można ob- 
jaw ten łatwo usunąć, zaś u osób sła- 
bowitych i nerwowych: objawy te mo- 
gą być zapowiedzią cieżkiej choroby. 

Nudności odczuwane przez dłuższy 
przeciąg czasu podkopują fizycznie i 
umysłowo stan danej osoby. Chory 
traci na wadze, wpada w coraz to 
większy roztrój nerwowy i traci siły 
W takim wypadku konieczną rzeczą 
pij dać się zbadać lekarzowi, bo tyl- 

o on może rozpoznać przyczynę tej 
dolegliwości i zabrać się do skuteczne- 
go jej usunięcia, 

Jeśli podraźnienie żołądkowe jest 
powodem tego rodzaju dolegliwości, 


Wyleczenie rozwolnienia zależy od 
usunięcia przyczyny. W ostrej formie 
rozwolnienia zaleca się często mleko z 
wodą wapienną (limer water), a w ra- 
zie ciężkich boleści należy koniecznie 
i natychmiast poradzić się lekarza, 
który przepisze odpowiednie lekarstwo. 


czasu do czasu żołądek, unikać wzdy- 
mających potraw, fermentujących, 
kwaśnych, słodkich i tłustych. Stoso- 
wać gorące kąpiele. Picie łykami zim- 
nej wody, połykanie kawałeczków lo- 
du, przytłumiając na pewien czas two- 
rzenie się gazów u nerwowych osób. 
Niektóre osoby mają tylko nudności, 
inne cierpią na odbijanie się spoży- 
tych pokarmów. 


troto: recora) 
Fragment z biegu na 10.000 metrów, który został rozegrany 


Francja — Szwecja. Francuz Mimoun, zwy- 
prowadzi przed Szwedami Nystroemem, 


Nieomylny znak postępów 
Kajtuś Grajcarek uczy się boksu. 


. Komunikat K.S. Promień to z usunięciem go znikają nudności.| — ger Lese) zrobiłeś w tym spoęcie ? 
. . » z A è odzaj x> rzyjac 
Niedziela 9. września u Promienia Czasami wstręt po pewnego r Ju | i arsa Wyobraź -sobie, mój 


potraw jest skuteczny, bo sam orga- 


Nagrobek winiarza 
Tu leży prawy handlu syn. 
Był fabrykantem starych win ! 
Oby mu lżejsza była glina, 
Niż gościom jego stare wina. 
xXx X 
Przez podatki 
— Powiedz mi, Karolku, jak można naj- 
łatwiej dostać się do piekła. 
-— Przez podatki! 
— Ależ chłopcze, zastanów się, co żą głup- 
stwa pleciesz. 
— Ależ napewno, bo mój ojciec kiedyś do 
mamy mówił, że przez te podatki to nas 
wszystkich diabli wezmą. 


H X 4 K > instruktor już nie ma odwagi upomnieć się 
Montigny-en Gohelle nizm wskazuje, że są szkodliwe. Kto]o zaległą należność za Sn] R 
W niedzielę 9. września o godz. 10-tej na] doświadcza one jani pewnego ETS E 

stadionie Municipal w Montigny-en-Gohelle rodzaju | W komisariacie © w 
odbędzie się spotkanie piłkarskie. Gościem | $ ; waj ski stan? | a aE 
Promienia będzie bardzo silna drużyna z S.C.| f - 0% utny, PREM y 

Fouquières. Zarząd Promienia prosi wszyst- | DC paars a czasem — Czym pan jest? ? 

kich zwoleników młodzieży na boisko. Dru-|do kart lt ar zastosować do] — Utrapieniem rodziny. 

tyna 2 Pougętatok Jest” Gosfenalg Coty pate jących reguł : Używać ezęstej x X 


całego ciała. Wypoczęcie gdy 
czuje się osłabienie. Uważanie na 
czynności kiszek, Zachowanie ścisłej 
diety i postaranie się o odpowiednie 
lekarstwa. 

Pokarmy powinny być lekkostrawne, 
płynne lub pół płynne. Dobrą jest 
śmietana, masło, kasze, mleczne zupy, 
jarzyny gotowanae i napół miękkie ja- 
ja. Chleba wiele nie jeść, a więcej su- 
charków i mniejsze porcje mięsa. Na- 
poje powinny być ani za ciepłe ani za 
zimne. Spożywać pokarmy w małych 
ilościach, a częściej. Jeść wolno, nie 
nrzepełniając żołądka, zastosować pa- 
re tygodni płynną dietę, wypłukać od 


Punktualnie o godz. 10.30 odbędzie się ze- 
branie K, S, Promień w lokalu p. Zgó- 
reckiego. O liczny udział prosi Zarząd 

a * 


= 

O godz. 12.45 wyjazd odtiziałów 1 A i B 
na mistrzostwa II Dywizji Artois. Oddziały 
stawią się w składzie: 

Oddział pierwszy: — Kuśnierek, Sikora, 
Kaźmierczak Jan. Kaźmierczak Bruno, Łu- 
czak Teofil, Lech Pazoła Z., Kaczmarek, Mi- 
chalak, Sołtys, Bogawczyk. 

Oddział drugi: Liza, Jackowiak, Błaskie- 
wicz, Moskala II, Kuśnierak: W., Nowicki, 
Muszinski, Moskala I, Proch, Szakrewski, 
Szatkowski Józef. 

O stawienie prosi zarząd. 

Uwaga! Autobus do Grenąy. odjeżdża 
punktualnie o godzinie 12.45. Gracze winni 
się stawić w-lokalu p. Zgóreckiego o godz. 
12.30. Zarząd 


x X 
Na wystawie malarskiej 
— Ależ panie, ten pański obraz to nij pies 
ni wydra. 
— Bo też to jest las, mój panie. 


czalnymi następstwami! „Adam jął się 


chanemu Panu Tadeuszowi” — opo- 


mowie — i do pieśni rzucali mnie sło- 
wo po słowie”... Ten dorzucił to, tam- 
Mickiewicz rozbawiony buj- 

nich całe 


teczni rósł, j 

była - poty BER rozpoczęta n na- 
stępna — aż tu nadchodzi tragiczna 
że Stefan 
serdeczny przyjaciel po- 
ety, zapadł ciężko na zdrowiu, że jest 
bardzo źle — Mickiewicz więc rzuca 
wszystko i jedzie go ratować. O Panu 


wu zobojętniał, zapadł się w sobie — 


teczności przejściami i pielęgnowaniem 


już bez żadnych przerw, cztery i pół 


leski — kiedyśmy się już zebrali przy 
ulicy Saint-Nicolas i po cichu gwarzy- 


piórem po papierze, powstał od stolika 


staje z niehigienicznego odżywiania 
|się, wewngtemych robaków, „płeebóy 


deuszem wielki finis”. 
Zagłębiamy się w piękną księgę, 
wczytujemy w każdy niemal wiersz, 
sondujemy przyczynę tego i owego 0- 
kreślenia i wprowadzone zmiany. 
Pismo Mickiewicza na ogół dosyć 
czytelne — trochę nierówne — miej- 
scami bardzo niespokojne, zależne o0- 
czywiście od nastrojów psychicznych, 
którym podlegał pora w tym czasie. 
Mało kreśleń. l 


go dzieje podaje szczegółowo prof. 
S en Mikulski. Mówi o „stratach i 
okaleczeniach”, jakich stawał się on o- 
fiarą, „podawany z rąk do rąk, jako 
pamiątka narodowa, dzielony na cząst- 
ki, cięty boleśnie ncżycami wielbicieli i 
zapamiętałych bibliofilów”. Uratowały 
się szczęśliwie częściowe bruliony po- 
szczególnych ksiąg oraz odpisy na czy- 
sto ręką poety. Wszystko inne zaginę- 
ło. I na tych właśnie różnych rodza- 
jach zachowanego autografu Pana Ta- 
deusza, skupiona największa nasza u- 


waga, bo różnice tu zachodzą zasadni- | 


cze i największe, tu pole do badań. Ale 
czasem zatracają się i te różnice, co 
więcej — czystopis bywa nieraz bar- 
dziej zniekształcony, aniżeli redakcja 
pierwotna. 


= 


Ksiązki praktyczne 
dla wszystkich 


Dr. Jan Jachimowicz: PODRĘCZNY LEKARZ 
DOMOWY. Księga o największej wartości prak= 
tycznej dla każdego domu. Plerwsza część 
jest poświęcona ludzkiej anatomii, fizjologii 1 hie 
gienie: życia codziennego, małżeństwa 1 macis- 
rzyństwa, “oraz pielęgnowaniu chorego i dezyne 
fekcji. Część druga zawiera obszerny opis wszy« 
stkich chorób oraz podaje sposób ich leczenia w 
domu lub pod kierunkiem lekarza. Księga ta 
również podaje wskazówki w sprawie urządzenia 
apteczki domowej oraz niesienia pierwszej pomo* 
cy w nagłych wypadkach. — Duży tom, liczne 
inlustracje, solidna oprawa płócienna, — Cena 
Frs. 1880.— 

POLSKI SŁOWNIK ORTOGRAFICZNY (oras 
zasady pisowni). — Słownik ten podaje sposób 
prawidłowego pisania wszystkich ważniejszych 
słów polskich i zawiera zasady poprawnej pisowni, 
Cena Frs. 6G4Q.,=—= 

Stanisław Porankiewicz: SZEWSTWO 1 CHO- 
LEWKARSTWO (Materiał, narzędzia, maszyny)» 
Nowoczesny, praktyczny podręcznik dla każdego, 
kto pragnie nauczyć się szewstwa i cholewkare 
stwa. Z anen w tekście, Cena 
Frs. 595,=— 

A. Judge: OBSŁUGA i NAPRAWA SAMOCHODU 
Nowoczesny podręcznik, niezbędny dla każdego 
kierowcy i mechanika samochodowego. Liczne ilue 
stracje, oprawa płócienna, — Cena Frs. 53Q,—m= 


Prof. N. Hansson: 7, wysoce Haki wej DO- 
MOWYCH. Doskonały, 


z: mich “j 
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Inż. Z. Dubiska i Dr. J. Dubiski: GOSPODAR- 


SKI CHóW KUR. Książka ta, oparta na najnow= 
szych zdobyczach naukowych, tłumaczy `w sposób 
jasny i zrozumiały, jak należy hodować kury, w 
sposób dochodowy. Każda gospodyni będzie 
wdzięczną za tę książkę. Cena Frs. 295mm 


Wymienione książki należy. zamawiać na załą= 
czonym kuponie lub listownie, przesyłając równo” 
cześnie należność według cen, podanych wyżej, 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żąe 
danie książki mogą być wysłane do Polski i 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Proe 
simy % podawanie dokładnych adresów drukowa« 
nymi literami, 

UWAGA: Wysyłka zamówionych książek na- 
stąpi w ciągu 12-15 dni po otrzymaniu całkowitej 
należności. 


_ (Prosimy wyciąć, wypełnić f wysłać) 


Do „NABODOWIEC” LENS (P.-de-C.) 
Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 
które oznaczyłem krzyżykiem: 
PODRĘCZNY -LEKARZ DOMOWY, 
POLSKI SŁOWNIK ORTOGRAFICZNY, 
SZEWSTWO 1 CHOLEWKARSTWO, 
OBSŁUGA 1 NAPRAWA SAMOCHODU, 
ŻYWIENIE ZWIERZĄT DOMOWYCH, 
+»+.++ GOSPODARSKI CHÓW KUR. 

Należność za wysłane książki w wysokości Fra, 
przekazuję równocześnie na konto 
pocztowe LILLE C/c 16657 — Journal ,„„Nąrodoe 
wiec”, LENS (P.-de-C.). 
imię 1 nazwisko . , » 
(drukowanymi literami) 


Dokładny adres , . 
(drukowanymi literami) 
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Przytomność umysłu - 

Pani domu ze swymi przyjaciółkami siedzi 
w salonie. Nagle wpada mały synek. 

— Mamusiu, przyszedł fryzjer z narzędzia- 
mi do farbowania włosów. 

Towarzystwo spogląda ze złośliwymi u- 
śmiechami na gospodynię mieszkania. 

— Dobrze, Rysiu — odpowiada spokojnie 


| -— zawiadom o. tym PZA N 


"Co kto Kia” p 

— Io hai skończył lat l akiowięcdzińć 
siąt, a w ciągu całego tycia nawet nie dot- 
knął kieliszka... 

— Nic dziwnego, są ludzie, którzy wolą 
pić odrazu z butelki. 

xX, X 
Pozory mylą 

— Popatrz, jaką tamten ma głupią minę. 

— Tak, ale pozory mylą. 

— Jakto? Czyżby był mądry? 

— Nie, jest o wiele głupszy, niż na to wy- 
gląda. 


t x X 
Wszystko przez oszczędność 
,— Już południe, a wy jeszcze śpicie ? 
— To tak, widzisz, przez oszczędność, bo 
jai: późno wstaniemy, to nie potrzebujemy ' 
jeść śniadania. 


M DK 
Gastronomia i ekonomia 
— Panie płatniczy, oglądam tutaj waszą 
kartę potraw. Niech ma pan powie, jak wła- 
ściwie pisze się gularz? 
—  Najmocniej przepraszam, panie dobro- 
dzieju, u nas się za wszystko płaci gotówką. 
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Dziś: 
Jutro: 
Pojutrze: 


Reginy . 
Narodzenie N, M. P. 
Piotra, Klawera 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 
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750— 
Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie listy należy adresować: 


„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 
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Mając 9 lat, czaruje motyle i zwabia 
je na rękę ku uciesze otoczenia i swo- 
ich towarzyszy zabaw. 

Tym niezwykłym chłopcem jest Co- 
simus Monticelli, syn dentysty włos- 
kiego z miejscowości Oria w Kalabrii. 

Młodociany czarownik ma swój osob 
liwy sposób przyciągania do siebie 
barwnych motyli. 

Oto siada sobie pod drzewem, wy- 
ciąga ręce, rozkłada palce i wzywa 
szeptem motyle :. Czip... czip... czip. 
Po pewnym czasie pojawiają się roje 
motyli, siadające na jego dłoni, na 
palcach i tworzące jakby piękne kolo- 
rowe widowisko, o 

Niekiedy chłopiec pokryty jest cał- 
kowicie przez najrozmaitsze i rzadkie 
odmiany motyli. © 

Uczeni włoscy zainteresowani tym 
niecodziennym wydarzeniem zaczęli go 
badać i doszli do przekonania, że 9-let- 
ni Cosimus Monticelli wydaje z siebie. 
nieznane promienie, które mają nie- 
zwykłą moc przyciągania. 

Jest to rodzaj promieni magnetycz- 
nych, działających kojąco na wszelkie 
owady, motyle i muszki. 

Zdaniem hipnotyzerów, chłopiec po- 
siada zadatek na człowięka, który mo- 
że wpływać również na ludzi. Już obec 
nie odczuwają to jego rówieśnicy, 
wśród których przewodzi, jako chło- 
piec, obdarzony niezwykłą siłą woli i 
zdolnościami narzucania swoich planów 


" .„ 


- w czasie zabaw i rozgrywek, 


Wielu przepowiada mu piękną przy- 
szłeść w dziedzinie spirytystycznej. 
IE ACIS ETIR L OAE IE NEW TE S EOE T TSE 


Ta sama walka jest prowadzona 
w Indochinach i na Korei 


mr.fświadcrył senator amerykański |. 


SIMSY" 


"Paryż. — Senator amerykański, 
Henry Lodge, wyjeżdżając z Paryża, 
oświadczył, że w rozmowie z gen. Ei- 
senhowerem wskazał na konieczność 
wzmożonej i szybkiej pomocy dla sił 
francuskich w Indochinach. l 

Gdyby Indochiny padły, powiedział 
senator Lodge, to byłoby to klęską dla 
całego wolnego świata, Nie widzę ża- 
dnej różnicy w walce, jaka prowadzo- 
na jest na Korei i w Indochinach. 


General Juin opuści Maroko 21 września br. 


CASABLANCA. — Gen. Juin. rozpoczyna 
10 bm. objazd pożegnalny poszczególnych o- 
środków Maroka. Objazd ten będzie trwał 10 
dni, po czym, 21 września gen. Juin opuści 
Maroko. 


Nie macie pojęcia jak się ucieszy- 
łam, że ta cenna dla Was przesyłka za- 
szła i na czas. Nikt z rodziny nie chciał 
się tego podjąć, bo powątpiewali zgó- 
ry w dobry wynik, ale mniejsza z tym, 


na nieszczęście | szłości. Znamy te rzeczy tylko z nazw, 
0 do kupienia są u nas tylko po bar- 
zo wysokiej cenie — nieoficjalnie, a 
tóż sobie może na to pozwolić? 


ręczenie polityczne, 
mamy kogoś nawet w rodzinie, i ten 


pomaga. Cóż robić? 


stość odbyła się w sali pięknie przybranej 
flagami o barwach narodowych i ludowych, 
transparentami i mnóstwem kwiatów, wśród 
których widniał orzeł biały, a pod nim pa- 
miętne daty: 1920—1951. Zgromadzili się 
członkowie miejscowego Koła oraz liczni 


i modlimy się, prowadzi przez walkę Z ko- 
munizmem, z wszelką dyktaturą, wojskową 
czy cywilną, walkę, której przewodzi obóz 
polskiej demokracji z Mikołajczykiem na 
czele...”.* : 

Następnie, główny referat, poświęcony 31 


grunt że i moja pomoc mogła się Wam 
na coś przydać . 


Po ostatnim zdenerwowaniu w związ 


now a cisza ioj , $ e TAT | waty śś 2x za i. 
dziwo! zarządzenie zostało cofnięte Jak „do wysyłki dozi ki wuje tajne plany budowlane (tajne — 


się okazało — na 6 szkół podstawo- 
wych znalazło się tylko 7 (słownie sie- 
dem) „lojalnych” matek, które na piś- 
mię wyraziły swą zgodę. Dla podkreś- 
lenia muszę zazmniczyć, że ta „siódem- 


ka” to nie nasi, lecz nowoprzybysze. 


Dotąd jeszcze miasto nasze nie wyka- 
zało takiej solidarności, to też „góry” 
uznały i z podziwem pozwalają nadal 
uczyć religii. Na jak długo, niewiado- 
mo, bo zawsze może coś nowego wysko- 
czyć. - 

Pisząc ten list, jestem jeszcze pod 
wrażeniem wezorajszych uroczystości; 
miasto nasze i okolice wizytował ks. ar- 
cybiskup Dymek. Najstersi nie pamię- 
tają takiej iluminacji i bogatych deko- 
racyj w kwiaty. Arcybiskupowi stale 
spadała piuska z głowy, tak obrzucali 
go kwiatami. Ludzi była masa, nie 
wiem czy w ogóle kogoś brakowało, bo 
i ci „inni” to chociaż z ciekawości bra- 
li udzicł, Bandery na siwych koniach, 
ekipy na rowerach, nasi w strojach lu- 
wych, wyrzucali z siebie „niech żyje”... 

Wierzcie nam, takie chwile dużo ò- 
tuchy wlały do serc, znowu się człek 
czuje silniejszym jak naocznie przeko- 
nał się, że nie jest sam. 

Dzieci nasze w tym roku podczas 
wakacyj letnich pozostają w domu, 
zniesiono bowiem po większej części- 
kolonie ( w naszej okolicy zupełnie) 
nad morzem i w górach, odbywają się 
tylko w obrębie powiatu. Podobno 
brakuje „wyszkolonego” personelu do 
prowadzenia kolonii, a „bylejaka” na- 
uczycielka 'czy nauczyciel nie nadają 
się. Aczkolwiek dzieci w latach po- 
przednich bardzo dobrze się czuły ne 
koloniach, wyższe osobistości orzekły, 
że dotychczasowe kolonie nie oddały 
odpowiedniego „pożytkw”. 

Henka zgłosiłam do szkoły budowla- 
nej, gdyż wszystkie inne są przepeł- 
nione, czy tam go przyjmą, to jeszcze 
wielki znak zapytania, gdyż jako 


pterwst mają prawo „zasłużeni” chłopi | »— A papkę*pan ma? „— Ta nieszczęsna papka! — pomyślałem płatnej, gdyż wszyscy pokrywają sami ko- | czasie wakacyj są organizowane na Untwer- 
————— ~ -- - |sobie i zrezygnowany, wściekły na lekarzy, | zta zarówno podróży jak i pobytu. O jakąļ|sytecio w Strasburgu dla cudzoziemskie; 
=" TRawieli: * 245 -fha siebie i na papkę wszedłem do gospody. | to jednak pracę chodzi? ' | młodzieży. Przy tym także zetkni M 
Rd 224 NS EOP ACH  ..././ nd Dodac od dawna na diecie. zjadłem z apety-| piplioteka miejska w Dunkierce posiadała | P ź życiem , 
Kraków. — Wsiąda się do tramwaju nr. wodzie dostarczanej przez | tem trzy kotlety wieprzowe, wypiłem piwo 


8, jedzie do końcowego przystanku, tam 
wsiada do autobusu i po 10 minutach znaj- 
dziesz się w Swoszowicach. 

W roku 1811, w czasach, kiedy Napoleon 
gotował się do wyprawy w głąb Rosji. pro- 
fesor Uniwersytetu w Krakowie, podupadłym 
naówczas gródku, niejaki Radwański, wpadł 
na pomysł wykorzystania Swoszowic jako 


kąpieliska. W dzikim parku, pełnym niezwy- | - 


kle pięknych modrzewi, dębów, lip, brzóz po- 
wstał równie piękny, choć prosty i skromny 
budynek, który dziś jest cennym okazem ar- 
chitektury, jednocześnie doskonale pełniąć 
swe funkcje użytkowe. y 

W ciągu 140 lat Swoszowice 7-krotnie 
zmieniały właściciela, od ks. Sanguszków po- 
cząwszy. Swoszowice były drogie, jak nie- 
bieski pejzażyk -— miniatura na angielskiej, 
porcelanie. Z dwóch źródeł biła woda siar- 
czana. Zawartość siarkowodoru (H*S) w bu- 


O zamówionych  książeczkach dla 
bajki z obr 


wego wydania”, Oficjalnie wiedziałam 
o tym; nie przypuszczałam, że odnosi 
się również to zarządzenie do litera- 
tury dziecięcej. Musisz sobie inaczej 
poradzić. Straciłam też nadzieję do- 
starczenia Wam encyklopedii polskiej, 
chyba, że ktoś przez okazję „zabierze”. 
I takie wyjątki się u nas zdarzają, po- 
czekajcie jeszcze. 

A jaka u Was pogoda? U nas maj 
był bardzo zimny, natomiast czerwiec 
był gorący i aż za suchy. Jarzyna nie- 
litościwie droga, a mięso u nas to „ra- 
rytas”, gdyż godzinami czekać trzeba 
na przydział. Na szczęście utworzyli u 
nas stare lady (dawn. domy komiso- 
we), więc dobre a zbędne rzeczy po ko- 
lei wędrują tam. Jest niemożliwością 
wyżywić z pensji urzędniczej 4-osobo- 
wa rodzinę. Mimo że serce moje coraz 
słabsze i dokucza mi coraz silniej, mu- 
siałam przyjąć półdniową pracę. 

A propos serca — bardzo Wam dzię” 
kuję za te „czarne perły”. Niech Wam 
nie będzie zbyt smutno, skoro Wam 


Warszawa. — Czytamy w prasie krajowej: 
„Od dłuższego czasu bolał mnie żołądek. 


Poszedłem więc do Ośrodka Zdrowia w Ża-, się pospieszyć, bo doktór niedługo odjeżdżą 


ganiu, gdzie otrzymałem skierowanie do prze 
świetlenia w Żarach, z upomnieniem, abym 
zachował ścisłą dietę i do prześwietlenia po- 
szedł z pustym żołądkiem. 

„Lekarz dyżyrny w Ośrodku Zdrowia po- 
wiedział z uprzejmym uśmiechem: 

„— Doktór jest w tej chwili bardzo zaję- 
ty. Proszę poczekać. 

„Czekałem godzinę. a potem drugą i nic. 
Słuchając jak kiszki grają marsza nawet nie 
spostrzegłem, że minęła: trzecia i czwarta 
godzina: W pewnej chwili podszedł do mnie 
lekarz dyżurny i oznajmił: 

„Doktór już skończył... 

„Odetchnąłem z ulgą. 

»— lecz ma teraz pilny wyjazd t proszę 
przyjechać za tydzień. 

„Ponieważ ból żołędka powtarzał się, przy 
jechałem do prześwietlenia po tygodniu. Le- 
karz dyżurny rzucił okiem na skierowanie, 
a potem na mnie i zapytał: 


1 litr wody. w 
źródła w Swoszowicach — 62,9 mg na 1 litr. 
A tak wygląda kołejność eksploatowanych 
obecnie źródeł siarczanych na całym świecie 
pod względem zawartości siarkowodoru. 
Rops (Węgry) 278 mg na 1 kg wody; 
Heluan (Egipt) 73 mg; 
Swoszowice 63 mg. 


Tak więc Swoszowice pod wzgłędem za- 
wartości w źródach siarkowodoru zajmują 
trzecie miejsce wśród kilkudziesięciu miejsco- 
wości całego światą. Przewaga Swoszowice 
wyraża się nie tylko w jakości leczniczej wo- 
dy, ale i w jej obfitości. 50 lat temų robot- 
nicy w staroświeckich tużurkach, kopiąc 
studnię w Podgórzu, dokopali się do źródła 
wody mineralnej. W tym samym miejscu 
znajduje się dziś zakład leczniczo-kąpielowy. 
Jednym z kłopotów swoszowickich jest brak 
słodkiej wody do picia — wobec wielkich za- 


dapeszteńskiej wodzie wynosi 1 miligram AE wód mineralnych. 


Mitość — piękny życia kwiat, 
Jest tak stąra, jak sam świat. 
W dawnych, dawnych gdzieś czasach, 
Gdy mieszkano po lasach, 


` 


żył sobie Raf nieboże, 

No i przy nim dziewczę heże. 
Rafat bardzo zakochany, 

A więc w 'ręce uwielbianej 


Co dzień wielki składa kamień È 
Z serduszkiem wyrytym na nim. 
Patrzcie, zapełniona grota, 

Oto Rafała robota. 


(x) 


146) (Ciąg dalszy) 

— Ale nikt więcej nie powinien wie 
dzieć, że wracamy; á 

— Nawet twój ojciec nie ? 

— Nawet, on, 

Fred potrząsnął głową ze, zdziwie- 
niem. 

— A to dlaczego Ilko ? 

Piękna młoda .kobieta uśmiechała 
się zawstydzona. 

— Takbym chciała kilka dni być 
sama z tobą, w naszym własnym mie- 


. szkaniu, Fredzie. z 


Ilka nie zauważyła, jak przez twarz 
Freda przesunął się cień. 

Przygryzł wargi. 

Czy ciehy jego domek w Londynie 
nie był dla niego kiedyś przybytkiem 
szczęścia ? 

A teraz jego młoda żona tęskni za 
tym samym cichym szczęściem. | 

Dlaczego serce jego burzy się na tę 
myśl ? ; 

Dlaczego boi się tego „sam na sam” 
z żoną ? 

Teraz Paryż pochłaniał ich, wieczo- 
rem byli zmęczeni wędrówkami po mie 
ście. 

Ale v Berlinie... 

Czy wspomnienie o Annie Marii nie 
stanie się tam jeszcze ‘bardziej żywe ? 

Czy tęsknota nie będzie go pędzić 
ciągle do jej obrażu ? 

Tęsknie spojrzał się na ulicę, na 


Í Przygody Rafała Pigułki | 
Naj Aki IRE 8 N wc Ai taak AD iR" > 
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| pisze. Byłam u nich przed kilku dnia- 


Marksistøwska opieka lekarska 
warszawskiego reżimu 


Nie miej pretensji do szwagra, że nie rocznicj „Czynu Chłopekiego” oraz wielkie- 
mu mężowi stanu i patriocie, ś.p. Wincente- 
mu Witosowi, wygłosił kol. A. Korobczyński, 
Prelegent przypomniał również, że dalszy 
ciąg spuścizny i ciężkiego sępwiacianaga 
obowiązku służenia narodowi prasi pò Wi- 
tosie przywódca Polskiego Ruchu Ludowego, 
prezes Stanisław Mikołajczyk. 

‘Referat o ś.p. gen. Wł. Sikorskim wygłosił 
kol. S. Kurp, zaś o Powstaniu Warszawskim 
mówił kol. Z. Grabowski. 

Uroczystość zakończono 
„Roty”. 

Po krótkiej przerwie odbyła się zabąwa ta- 
neczna, w przerwie zaś między tańcami wy- 
konano skecz p.t. „Moniek Pistolet” (Ma- 
galski i Grabowski), oraz sekcja artyst. Koła 
odtańczyła w pięknych krakowskich strojąch 
„Krakowiaka”, który po raz pierwszy w Bo- 
ras podziwiali goście szwedzcy i miejscowa 

olonia. O powodzeniu „Krakowiaka” świad- 
czą liczne zaproszenia, jakie sekcja artyst- 
Koła PSL otrzymała na dalsze występy do 
innych miejscowości w SZwecji 

O godz. 1 w nocy goście z żalem opuszczali 
salę, gdyż jedynie u ludowców spędza się 
wieczór w tak miłej atmosferze. 

Następnego dnia odprawione zostało uro- 
czyste nabożeństwo za dusze poległych w r. 
1920 i w ostatniej wojnie oraz za dusze W. 
Witosa, gen. Sikorskiego i Ign. Paderewskie- 
go. Mszę św. odprawił oraz podniosłe kaza- 
nie wygłosił ks. Bobrowski. ` 


sympatycy. Przybył na czele ośmioosobowej 
delegacji prezes Koła PSL z Jónkóping kol. 
J. Gałuszka, ludowcy z Skene, Viixjó, Góte- 
borgu i Alingsas. Z ramienia Zarządu Okr. 
na Szwecję uczestniczył w obchodzie kol. Pa- 
weł Musiolik. Przybyli również przedstawi- 
ciele szwedzkiej Bondefórbondet (partia 
to u ñas słowo b. modne) i z tego po- ni rd ke nwiz La ak, 
2 A wozdawcy enników: „Boras , 
wodu nie wolno mu utrzymywać nawet | "<a esta-Demokraten" i „Sjuhiiradsbygdens 
najmniejszego kontaktu z zagranicĘ: | Tiāning”. Zaszczycił swą obecnością miejsco- 
Niewinna pocztówka jest powodem|wy duszpasterz ks. Bobrowski, tudzież u- 
codziennego przewrócenia mieszkania gre „innych narodowości zza „żelaznej 
do góry nogami”, a tego mu nie ZY 5 
= v i Z Y Ą Uroczystość rozpoczęto serdeczn powi- 
życzcie. Mimo, że sam buduje domy, Piece sado dokonał pól Koła 
gnieździć się musi w małym  meblo-| PSL Boras W. Sobczyk, który następnie wy- 
wanym pokoju a w niedalekiej przy- głosił przemówienie, poświęcone Bitwie War- 


ce ; „1 gi szawskiej i ś.p. Premierowi Witosowi, po czym 
oe spodziewają się przyrostu To- wezwał zebranych, by złożyli hołd Polakom, 


poległym w r. 1920 i w innych walkach o nie- 
Te bóle życia codziennego, mieszka | podległość Polski. Następnie odśpiewano 
niowe, są Wam najlepiej znane z o-|"5mn narodowy. 

Ag e.» 6010] j W toku okolicznościowych przemówień za- 
statniej wojny, pod tym względem nief pierali głos: kol. kol. Paweł Musiolik, Arka- 
dużo się zmieniło, diusz Korobczyński, Sylwester Kurp i p 

Muszę kończyć, bo list z powodu gniew Grabowski. Wiersze deklamował kol. 


b f r Jan Składanek, 
rozrzutności atramentu i papieru go`} Na szczególną uwagę zasługuje przemó- 
tów do Was nie zajść. Przy okazji,| wienie m: Musiolika, który posiewu 
veśliicie *mi ki mocnych | ludowców z Boras przeszedł w mocny o- 
poze # eślijcie *mi pary = wach do analizy nąszej jedności narodowej, 
WAS SGESTOWNAEP za, „9 ,  |która... „dzięki zwyrodniałym metodom sa- 
bień, ale przede wszystkim :piszcie,ļ| nacji i jej pokrewnym klikom stale jest roz- 
piszcie, piszcie. bijana, a która w pam be gf delict siir: 
i Av. + aa pnia w r. 20-ym przyn ws e 
Serdeczności i uściski przesyła zwycięstwo, gdyż tworzyli ją nie panowie 
i X. | Piłsudski czy Zalewski z „pułkowników”, lecz 


i kazali Wam powiedzieć, że ich 


odśpiewaniem 


. w= Jaką papkę? 
„— Zobaczy pan w aptece.-Tylko proszę 


— rzucił i zabrał się do tzyszczenia paznokci. 
Pobiegłem do apteki. 

„— Czy jest papka? 

„— Jaka papka? 

„— No, taka do prześwietlenia żołądka. 

„— Niestety nie ma. > 

„Po chwili byłem już w drugiej aptece. 

„— Czego się pan pchasz, jak nieboskie 
stworzenie? — powiedziała jedna z kobiet 


Mngielscy studenci poświęcają swe wakacje 
„na prace we francuskich bibliotekach 


Solidarhość narodowa, o której się tyle mó- tualnej współpracy ze strony studentów an- 
wi i pisze, zaczyna powoli urzeczywistniać | gielskich. Dlatego zresztą rada miejska Dun 
stojących w kolejce po lekarstwo. się i to w różnych zakresach. Rzecz godna | kierki postanowiła odpłacając się im, uloko- 

„== Przepraszam, wyjątkowo mi się śpie- Į uwagi, że w danym wypadku, to młodzież j wać ich i dostarczyć im bezpłatnie pożywie- 
szy. Czy jest może papka do prześwietlenia daje jej dowody. I tak w ostatnich tygod-|nia, Za ich przykładem poszła zresztą inna 
żołądka * niach kilkunastu studentów į studentek an- | grupa młodych Anglików i pracuje ona w bi- 

„= Nie ma. gielskich, w wieku od 18—25 lat wylądowało | bliotece w Strasburgu. Jakkolwiek i ta biblio 

„Za moimi plecami usłyszałem równocze- | Wwe Francji, a mianowicie w Dunkierce. Ktoś | teka ucierpiała poważnie od bombardowania 
śnie: à ; mógłby słusznie zauważyć, że fakt ten nic|w r. 1944, to jednak jej zniszczenia nie po- 
— Co to za naród, zamiast stanąć w kolej- | nie ma w sobie nadzwyczajnego. I tak by nie | równują się ze stratami Dunkierki. Ochotnicy 
zawodnie było, gdyby ta grupa młodzieży nie | brytyjscy i w stolicy Alzacji przyczynią się 
przybyła w specjalnie określonym celu. Na-|nie mało do przyprowadzenia do porządku 
leżąc do Stowarzyszenia Narodów Zjednoczo- | zbiorów jej biblioteki. W zamian za to zosta- 
nych postanowiła ona spędzić miesiąc swych | ną ugoszczeni i będą mogli korzystać bezpłat 
wakacyj we Francji, ale na pracy i to bez-| nie z kursów języka francuskiego, jakie w 


ce... 
„Nie słuchałem już dalej, lecz biegiem wró 
ciłem do Ośrodka Zdrowia po to tylko, ażeby 
zobaczyć jak do samochodu wsiada lekarz i 
odjeżdża. 


80.000 tomów książek i 140 cennych manu- c 
skryptów. W 1926 r. pożar zniszczył gmach rytyjskimi. 
przez nią zajmowany i uszkodził zbiory. Za- 


— iod tamtego czasu żołądek mnie nie bo- 
ze: 3 


5 b ię jednak energicznie do jej rekon- | „ . 
HUMOR KRAJOWY! . | strakcjj, 1 już w 1989 r. mieszkańcy miasta |7 życia Polonii amerykańskiej r 
a mogli się szczycić posiadaniem nowej, na Nabożestwo żałobne 


O lawirancie 
Mawiali o nim: „Ten nigdy nie zginie — 
w każdej sytuacji znów na wierzch wypłynie!” 
Więc chęcią pływania kiedy raz zapłonął, 
skoczył śmiało w rzekę. No i cóż? Utonął! 
A samokrytyka gdzie ? 
Podobno umiesz nieźle j 
szpileczką kłuć w potrzebie: 
masz ostry jej koniec — dla bliźnich: 
a tępą główkę — dla siebie... 
Pod pewnym adresem 
Słusznie publiczność zrzędzi i gdera 
słychać kientów złośliwe żarty: 
towar do sklepu często nie dociera — 
widać kierownik jeszcze „niedodarty”'! 


sposób współczesny odbudowanej bibliote- 
ki. Wojna, po strasznym bombardowaniu 
Dunkierki, Niemcy zajmują miasto i każą 
ową bibliotekę opróżnić w przeciągu 48 go- 
dzin, zamieniając ją na — kasyno! Spako- 
wano pośpiesznie do skrzyń zbiory i umiesz- 
czono je na los szczęścia, gdzie się dało 


Minęła straszliwa pożoga. Dunkierka w 
gruzach leży, ale gmach biblioteki cudownie 
ocalał. Mieszkańcy jednak miasta zabrali się 
gorliwie do jego odbudowy jako też i porto- 
wych instalacyj. Nawłasem należy dodać, że 
niedawno jakiś reporter sowiecki w „wiaro- 
godnym” jak zawsze na sposób bolszewicki 
zpedagowanym artykule rozpisywał się, że 


Duukierka znajduje się do dziś dnia w tym x 
= | samym por zu mł pozostawili ją Niem zeska i zarząd Zjednoczonych Polek w A 


za dyszę ś.p. Kardynała Sapiehy 


Chicago. — Nabożeństwo Żałobne z powo- 
du zgonu ś. p. Adama Stefana Kardynała 
Sapiehy Metropolity krakowskiego i ostat- 
niego kardynała polskiego, odprawione Zo- 
stanie w niedzielę, dnia 9-go września o go- 
dzinie 10.30 rano w kościele św. Jakóba, 
pnr. 2418 N. Mango Ave. 

Do wzięcia udziału w tym nabożeństwie 
zaproszenia otrzymali: Karol Rozmarek, pre- 
zes Kongresu Polonii Amerykańskiej i pre- 


nia, prezes cały zarząd Zjednoczenia 
P.R.K.; Adela Łagodzińska, prezeska i za- 
rząd Związku Polek; Anna Kosierącka, pre- 


TĘ | 


meryce; Jan A. Stanek, prezes i zarząd 
cy, a ludność jej z gą zn egoan bi Macierzy Polskiej; ponadto zaproszeni %0- 
myśl -sasady Ex te Primum lego poz. stali członkowie Ligi Katolickiej, Hallerczy- 
pa ar maroner się "najpie = mà Aaa cy, weterani ostatnich wojen, Korpusy Po- 
nient go z gruzów. W tych warunkach, przy- triotyczne na terenie chicagoskim. 
|pzócenie biblioteki do jej normalnego |, Organizacje wystąpią w kościele ze aztan- 
| zeszło oczywiście na WWP: arami, zaś weterani w mundurach. W nabo- 
-_ Bibliotekarz coprawda czynił co mógł, ale | żegstwie tym spodziewany jest wielki udział 
nie miał ani dostatecznego personelu, ani do- | D'P'isów. 


zes Z.N.P., z całym zarządem; Józef L, Ka- 


mocnicze i wszystkie inne organizacje pa-, 


tłum przechodniów. Samochody, tram- 


waje jechały tam i z powrotem. 

Nagle Ilka skurczyła się i z przera- 
żeniem patrzała się na męża, 

Ręce jego drżały. Oszalałym głosem 
krzyknął : 

— ram — tam — ona — ona jest ! 

I nie spojrzawszy się nawet na żo- 
nę, wybiegł. 

W tej chwili z drugiego końca ta- 
rasu rozległ się również krzyk. 

— Mary — Mary!!! 

Ilka siedziała jak ogłuszona. Ț P 
Far dinar Beram aon a RS Haa ry pozę paz 
iecy, wstała i dobiegła do okami La gygy gy AEON 
liwej. i i | Ika przytaknęła głową. 

— Mój Boże — co się stało ? —| — Tak — w SI 


re Tika, na miłość Boską — co się 
ało ? — Ilka straciła. przytomność. 


statecznych funduszów, by doprowadzić ją do 
perządku. Zbiory więc pozostawały nadal w 
skrzyniach. Ale oto znaleźli się owi angielscy 
studenci - ochotnicy. Oni to przy pomocy 
specjalistów Dyrekcji francuskich bibliotek, 
kompetentnych członków UNEŚCO, no i o- 
miejscowego bibliotekarza, postą- 


ci umrzeć, Fredzie! 

Wzruszeni patrzeli się przechodnie 
na młodą piękną kobietę, która drżą- 
cymi rękoma głaskała trupio bladą 
twarz nieprzytomnego. 

Policjant zbliżył się do Ilki. 

— Czy zna pani tego człowieka ? — 
zapytał urzędowym tonem. 

— Tak, to mój mąż. 

— Proszę o podanie mi nazwiska 

— Fred Harding z Berlina. 

— Ach — Madame jest tu tylko w 
przejeździe ? 

— Tak! 

— Gdzie pani mieszka ? 

— W hotelu Violet. 


Mszę św. żałobną o godzinie 10.30 cele- 
brował będzie miejscowy proboszcz ks. Wd- 
ward A. Przybylski w asystencji ks. Józefa 


Przybyłowicza jako diakona i ks, Antoniego 


Wojteckiego, jako subdiakona. 

Kazanie o czynach i życiu Zmarłego wy- 
głosi w czasie nabożeństwa ks. Leon Micha- 
łowski. 

W nabożeństwie tym weźmie udział p. 
Paweł Sapieha, którego zmarły kardynał by: 
stryjem. ` 


lefonicznie lekarza. ; 

Lea zbliżyła się do Ilki i ujęła ją- za 
ręce. 

„— Czy mogę ci pomóc, kochana ? 

Młoda kobieta wybuchnęła płaczem. 

— Dziękuję ci Leo, mnie tylko Bóg 
teraz pomóc może ! 

Oczy jej błądziły naokoło, wargi 
drżały. Lady Lea jednak została przy 
niej, aby jej ulżyć w razie potrzeby. 

Rudyard znikł i musiała cierpliwie 
czekać na jego powrót. 

Zawsze gdy widział jakąś ładną 
blondynkę, zdawało mu się, że to Ma- 
ry, zawsze jednak przekonywał się, że 
okrutny los go oszukuje. 


jęknęła. PARADE 4 zarz a przy przybiegli i zanieśli omdla- Św oidi: aby Hidny AAN bać Ostrożnie położono rannego na łóż- 
W tej chwili kobiety jrzały si — Tak, tak, — mój Boże, gdyby to|jłą do pokoju j Z , 5 Za | ko, a Ilka rozpięła krępujące go ubra- 
po Dik. a E EEA A E A była ona i Rudyard odnalazł naresz-| Starszy kelner został na tarasie. |niesiony do hotelu, czy też do szpita-| nje, > p odd 
— Lea. cie jej ślad... ; |Spojrzał na ulicę. la * 5 Służba hotelowa wyszła, jedna Lea 
— Ilka. — Czy to twój mąż tak goni za au-| — Nieszczęśliwy wypadek — czło-| — Do hotely! tylko została. 


— Tu się znowu spotykamy ! 

— Po tylu latach ! 

Pocałowały się. Ilka spojrzałą się na 
ulicę. 

— Ko się stało ? — spytała że stra- 
chem. . 

Oczy jej błądziły naokoło. 
. Lady Lea również patrzała się na 
dół. 

— Tam —tam jest — goni zą sa- 
mochodem. — Lea wskazała ręką na 
ulicę. 


| 


tem ? 

Lea zaprzeczyła. 

— Nie, mój brat — mój biedny Ru- 
dyard, który od siedmiu już ląt szu- 
ka swojej narzeczonej. A terąz myśli, 
że ta blondynka tam między policjan- 
tami... . A 

Słowa zamarły na ustach Ilki. Oczy 
jej patrzały się z przerażeniem. Nagle 
krzyknęła. 

— Boże litościwy — Fred — Fred! 

Zaczęła chwiać się na nógach i ru- 


_ — Czy może mnie pani objaśnić, w] ` Wtem ktoś lekko zapukał do drzwi. 
jaki sposób stało się to nieszczęście *|__ Proszę! — odezwała się Ilka. 
ży zaprzeczyła kiwnięciem głowy:| Myślała, że przybywa lekarz. Drzwi 
— Ja nie nie wiem — nic. się otworzyły, portier wszedł i ał 
Pogotowie przybyło i ułożono Freda Aaii. Z ai pa 
na noszach. Ostrożnie nieśli go poj Drżącymi palcami otworzyła Ilka te- 
schodach hotely, Cała służba hotelowa |legram i zaczęła czytać: 
zbiegła się. 1 „Cieszę się twoim szczęściem. Pie- 
Ilka szła za nimi., niądze przesłane. Zazdroszczę Fredowi 
— Prędko, prędko — lekarza — po-|niespodzianki. Bawcie się dobrze |. 
mocy, pomocy ! — krzyknęła na gro- Wasz ojciec”. 
madę lokajów. - (Ciąg dzlszy nastąpi) 


chód — odezwał się do lady Lei. 

Rozpaczliwy krzyk rozległ się w bra- 
mie hotelu. Ilka odzyskała przytom- 
ność i uwolniła się z rąk kelnerów. 

Wybiegła na ulicę, 

— Fredzie — Fredzie — wołała — 
diaczegoś to uczynił ? i 

Nie zwracając uwagi na nie, utoro- 
wała sobi drogę poprzez tłum gapiów 
i klękła przy rannym. 

— Frędzie, mój Fredzie — spójrz 
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pm chora pzy nazywają niwiasty, zostały | cenę zerwania sojuszu z Francją. Do niej to | branege programu, ta wzniosła akademia zo- i i s t i> — „| CALONNE-RICOUART. — Uwaga Rodacy! Dnia USE 
| Gau eni igen przyznała się do wycłą- | tazajutrz po klęsce wrześniowej > spieszyli | stała zakończona  odśniewzniem przez ze- | --DUNRABREA; — Wieczorem wybuchi na | 16. la br., „P. : cia iak 
me decia 1000 franków z kieszeni p, Lannoy. | masowo żołnierze Polscy, przedzierając się | vrang; p ê „Roty” Konopnickiej, ` w Dunkierce zapa shea "tg o gdy | OLAND aa 
Snee jednak dotąd nie udało się ustalić, | przez granice, aby na nowo wodjąć pizegra- Sy palieka ooo yy, 7 | pewna sgrupa letników, -rozpaliła ; sieżóweżc 18.56 >| 
i olicji j s i ną walkę z druzgocącą przewagą hitlerow- =° — |Troje *dzieci: Adam Lambert, lat 1% Zza-| osoba. która bedzie | 


która z niewiast skradła zegarek. 


pogrzeby, 


> j mieszkały w Roubaix, Andrzej Tournan, lat | kursie winna sie zapisać u p. Kury lub u p. Ma- 
Robbe i Gauthier zostały przekazane wia 14 i Alojzy Poquet, lat- 10, obaj z Lille, zo- | jorczyka, Lens 20, w jak najbliższym terminie. różne wycieczki w kraju i za granicę 
dzom sądowym w Béthune. stali ranni, j Tomczak L. HOENSBROEK Limb. x 


Pronier zabójca i podpałacz z Grenay 
stanie w listopadzie 
przed sądem przysięgłych 


BETHUNE, — Urzędnik sądowy p. Mas- 
clet powiadomił w środę Proniera, zabójcę 
rolnika Beaucampa z Grenay oraz podpala- 
cza, że dochodzenia przeciw n'emu zostały 
ukończone i sprawa jego przekazana sądowi 
przysięgłych. ; 

W ten sposób, zabójca wieśniaka Beaucam- 
pa stanie do odpowiedzialności na sesji li- 
stopadowej sądu. 


pa R W OOEREA 
KAŻDA elegancka kobieta TTA a 
kupuje GABARDYNĘ u . m X 
i Wielki wybór dla mężczyzn i pań 
Jakość. — Modele wyłączmę 
oraz odzież damska wszelkiego rodzaju 


LENS, — 40, Rue de Lille, 40 — LENS 


p w, 
NOTELLES s. LENS. — Zarząd Zw. Syndykatu 
C.F.T.C. zaprasza swych członków na uroczystość 
238-letniego istnienia Chóru kościelnego „Dzwonek 
Marii'. która odbędzie się dnią 9 września w sa- 
li p. Mlinara o godz. 16-tej. Zebranie członków 
sekcji przed salą o godz. 15.30. O liczny udział 
prosi Zarząd. 


w 
—: mm 


Nieszczęśliwy wypadek w Harnes 


HARNES, — W środę około godziny 11.80, 
pani Nowakowska z Fouquióres, wpadła ja- 


HOUDAIN. — Komitet Tow. Miejscowych prosi 
wszystkie tow. wchodzące w skład Komitetu oraz 
całą Polonię z Houdain o wzięcie udziału w po- 
zgrzeble śp. p. Arsène Omer, głównego sekretarza 
merostwa w Houdain. 


dąc na rowerze, pod samochód ciężarowy. 
Stało się to u zbiegu ulic Annay, Demar- 
quette i Anatole France. 

Automobilista, który niezwłocznie się za- 
trzymał, pospieszył niewieście z pomocą. Pa- 
ni Nowakowska została przeprowadzona do 
lekarza dr, Ghestema, który po nałożeniu o- 
patrunku na ranę powieki, nakazał przewie- 
zenie jej do szpitala, ERC 

Policja "miejscowa wszczęła dochodzenia, 
by ustalić kto ponosi winę za wypadek, 
ea 


mg” Otwarcie magazynu TE 


„POJSSONNERIE MODERNE” 


20, PI. Mathieu. r BILLY-MONTIGNY 
— ćl, 20. 


— 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8. .9. 51 r. 


o godz, 9.30 z domu żałoby „rue de lą Gare. 


Uwaga 4-ka Carvin 


W niedzielę 9 września o godz. 9-tej rano od- 


będzie się zebranie zarządu sekcji polskiej C.F. 
T.C. u prezesa. i 


-Z uroczystości Święta Żołnierza 


Tragiezny wypadek w Sainghin-2n-Melantois 


LILLE, — W środę pod wieczór, gdy koń- 
czeno zbieranie i załadowywanie ziemnia» 
ków na wóz wieśniaka Vierensa w Saing- 
bin-en-Mólantois, popuściły śruby platformy 
wozu, Platforma un osła. się, po czym opa- 
dła, przygniatając dwóch chłopców, siedmio- 
letnich, Jerzego Devendeville'a i Michała 
Steppe'a, 


Jerzy Devendeville został zabity ra miejs- 
cu, towarzysz zabawy ciężko ranny. Wobec 
ciężkiego stanu w jakim się znalazł, lekarz. 
z Cyseng nakazał go przewieźć do szpitala 
w St.-Andrć-lez-Liile. 


VESES YETI E TAE EPEE NZ TTE SES E E E EGE HOC 
Sokół 


WAZIERS. — Zarząd gniazda Sokoła zawiada- 
mia wszystkich swych członków, iż wyjazd na 
rocznice gniazda Abscon, która odbędzie się w 
przyszłą niedzielę, nastąpi o godz. 2.30. Osoby, 
które by chciały wziąć udział, mogą się zgłosić 
do prezesa Białasika St. lub sekretarza Czecha Ed. 


erza w Béthune. 


—:- — 


Nie bawić się poc'skami 

LA CHAPELLE EN VERCORS. — Piąt- 
ka uczni gimnazjum Karola Wielkiego z 
‘Charleville, przebywająca na wakacjach w La 
<'hapelle en Vercors, znalazła pocisk. Chłop- 
cy miast go zostaw ć na miejscu į wezwać 
policję by go zabrała, zęli s'ę bawić 
ciskiem, który ion poranił ich. 


BALE- ZABAWY 


DAMMARTE -les-LYS - MELUN. — (Zabawa ta- 
neczna). — W sobotę dnia 8 września br. miejsco- 
we K.S.M.P. urządza w sali.p. Młynarka zabawę 
taneczną dożynkową o godz. 21, podczas której 
odbędzie się wybór Królowej Dożynek. Młodzież 
serdecznie zaprasza całą Polonię miejscową i poza 
miejscową. Zarząd. 


, 


Bractwa Kurkowe 


CALONNE-RICOUART. — Zebranie nadzwyczaj- 
ne Bractwa Kurkowego odbędzie się w niedzielę 
9. września br. o godz. 2.30 po południu u, p. 
Kury. Ważne -sprawy. O liczne przybycie człon- 
ków uprasza zarząd. Po zebraniu strzelanie ćwi- 


ROBNE 0 


© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS |(P.-de-C.) | 


W. DROŻNIAK = KRonuvenderstr. 


= Tel, 821 — 


14 — 


Do Belgii, Luksemburga, Maroka, 
Szwecji, Szwajcarii oraz we Francji 
wysyłamy książki za zaliczeniem 
pocztowym — płatne przy odbiorze, 
„LIBELLĄA” - Składnica Książek Polskich 
12, rue St. Louis en L'lle - PARIS IV. 
żądajcie bezpłatnych katalogów 


GŁOSZENI 


© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- 
zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi cyframi numer, który zamieszczony był na końcu danego 


W obronie siostry 


zabił niepoprawnego alkoholika | ogłoszenia. 
GRENOBLE, — Od szeregu lat, stary ka- © Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 

| pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która-zamówiła 
| dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „Matrymonial- 


waler Placyd Pommier, był postrachem lud- 
ności wioski duvinas, gdy się upił. Nienawi- 
| ne” pod numerem nie ujawniamy. 


dził wszystko i wszystkich i o drobnostkę 


biłby s'ę. . 

We wtorek napadł i pobił ciężko siostrę 
listonosza, Marię Serre. Na zajśce to nad- 
szedł brat Marii. Stanął en w. obronie sio- 
stry a gdy Pommier w agresywności swej 
nie ustawał, uderzył ge tak mocno, 
Pommier zmarł. 

Listonosz został zatrzymany przez policję. 


| Wolne miejsca 


| na 


Md e e 


300 tr. | 


© Opłata za Drobne Ogłoszenie podana jest nad każdą rubryką i oz- 
cza cenę za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia. 


Za ogłoszenia Redakcja nic odpowiada. = 


Pracy poszukują 200 fr. 


j e) wyczyszczone, — Ryby solone. PEŁ (za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy. (za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy i A 
A Malże AO E R ryb M śl tr ił R po ik za każdy dałszy wtersz dolicza się 75 fr.) za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 tr.) 
è NOEUX-les-MINES. — Zarząd Sekcji samo 9-letniego chłopczyka SŁUŻĄCA do pracy domowej, od lat 18| NIEWIASTA w starszym wieku (z 17 i pół let- 
w podaje członkom do wiadomości, że w niedzielę 7 E 4 do*”20 może się zgłosić d adresem:| nim synem) posznkuje miejsca jako GOSPODYNI 
S dnia 9 września o godz. 15-tej odbędzie się zebra- CARMAUX. — Pan Vignes zastrzelił poď- | 97 Ry, Saís anA i rag (Nord). (2022) | domu, najchętniej u mężczyzny posiad. własną 
nie Sekcji w sali polskiej przy ulicy Moussy w czas polowania, które odbywało się pod 2 Š fermę. Miejscowość obojętna. Oferty do „Naro- 
EAA życzy iN Leiba aaan sA z 5 A z ji PY 2030. 
Ą oz A Nee, 5 MIRER titra be: BL. > roin Saint Beno:t les Carmaux, 9-letniego Marti Poszukuję SŁUŻĄCEJ, do lat 20, dobrze pre- dowca”. pod: nr. 2030 i 
) kich członków i członkinie. x neza. Stało się to przez pomyłkę. Myśliwy zentującej się, która może pomóc W interesie| Ge ei ia ię 
ni CEEE LEEN E PAT OIT AEE TOERE PEIS EE E GEER przyjął głowę chłopca, który znajdował się| (konfekcja) Zgłaszać się lub pisać z referen OGRODNIK, żonaty, besdzietny, lat 38, s Gobry< 
J s  — “| mi świadectwami, k h rszel! 
w trawie, za kuropatwę. cjami: Mr. ROCHMAN, 2, Place de la Liberté | pracę w dziale Deran die ADO 
j Polki Ojciec malca, który był z synem na prze-| ROUBAIX (Noró). (2021) | pszczół; może także sprzyjąć pracę końmi. żona 
t em chadzce, został postrzelony. Stan jego nie 5 . — | przyjmie pracę na godziny, Mieszkanie wymaga- 
DENAIN. — Tow. Polek im. Marii Konopnickiej budzi jednak żadnych obaw, SŁUŻĄCA do pracy domowej, pa ar dzieci, | ne. TVolny„oód 1 pażdziernika. Łaskawe oferty z 
odbędzie swe kwartalne zebranie 9 września w Rzeszy dO potrzebna do rodziity zam. w <śródmie ciu Lille. | podaniem warunków kierować do „Narodowca'* 
; sali zebrań, place Gambetta o godz. 3. po południu. Zniechę ę do życia att ub: waagen > E G fla pod nr. 2019. 
4 Gi; SOCZI RTZ EE O EZR A AE RACE con eorges Maertens, ord). 2 
~ . >” padi e 2 7 S — i 
Stowarzyszenie Aężów Wsatolickich NIMES. — Dyudziestoletnia Malgorzata | Doktór poszukuje SŁUŻĄCEJ (od lat 20 do 0) | IEPA 
r IT W OO OE O EEE E EE smyce > Wdy e y > dia 21 życie obeznanej z pracą domową i znającej cobrze ję- Hne r; 
t >Á 7 n ej do: m nią a ro- : z - 
Okr. V. Stow. Mężów nanen 5 (Foto: Michałowski Noeux-les-Mines) Feini j ETE zde > rej 1 = iadan Lomi (za ogłoszenie nie przekr. ubjetości 4 wierszy: 
k niego M pew tej a, EN ro iż pół Niedzieli ubiegłej Okr. Bruay-en-Artois. Związku Rez. i b. oCZA zorganizował w * é ; i za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 
r ( c s) podaje COMORI aż świ ier jęci r narodowy Ą A o 
roczne zebranie ocbędzie się dnia 7. X. br. o godz. | Béthune święto żon: za. Na zdjęcju grupa prow ZA je gh mo sz ge KOLMAR, — Panna Anna Maria R.., lat] 4-osobowa rodzina poszukuje SŁUŻĄCEJ do. = 
2.30 w Denain w sali p. Sobeckiego. Uprasza się| harcerze oraz poczty sztandarowe, które uczestniczyły w obchodzie. Zdjęcie zostało 16, rzuciła się pod pociąg pod Kolmarem.| pracy domowej (bez prania). Dobra płaca, Zgłesz. fi EA Leg , È 
8 Wszystkich prezesów o przybycie. Zaprasza się| konane po wyjściu uczestników obchodu z kościoła, po Mszy św. odprawionej za. śmierć "nast: na Z torebce | do: René trze Środą Sarrail, | Tłumacz Przysięgły — Józef OTULAKOWSKI ; 
E Bractwa Różańcowe należące do. V. kaz É głych. | 26 | czyny 2 M ono i 4 asoma a BEDE A rów LENS, 08, Ave e Van 1 (Tel 777) 
Pawlik, prezes V., Okr. à - — jeden do ojca, dru : "w ki m e EPEE. B NET r Avenue LL | Pelt +. 777 a 
A -: ri ś RE orninn DORO. MA MASA Nalkny MEŻCZYZNA, lat 39, górnik, posiad. mieszkanie | Tłumaczenia urzędowe do ślubu. naturalizacji, Ą 
1 ; ED, gp s E Pies wciągnął Swą panią s umeblowane, poszukuje starszej panny lub wdowy, | rent, Procesy sądowe, rozwody w Polsce i wa 
d pany aiar Rea A i Peaosi porze CY AWE z 3 życiem.. ? dobrego charakteru, jako GOSPODYNI domu. O-| Francji. — Sprostowania pomyłek nazwisk, obro- 
$ bierze udzia 1. 58-mej rocznicy SOKO d h zł OR i A r SZ. A " i siè ż e x 5 A 
fi gniazda Lens miasto i szyb 2-gi. LILLE. — Zawiacamią się członków Koła zd pod nociąg pospieszny e < WITTENHEIM (Alzacja). — Zarząd Towarzy- peia pro in a Zgłosz. ao .„„Narodowca iai ia r w zycze ena R: 
i Uroczystość odbędzie się w sali kopalnianej szy-| Lille, że nę koła O desa bi ok agi BOURG. — Nieszczęśliwy wypadek, bec | stwa Oświata” podaje do wiadomości wszystkim ów SiE aj wyjazdy da Stanów Zjednowikych; 
M by 2. Lens. jek paura 27 "Lille. Prosi się o obowiąz- | którego obsługa peta była bezsilna, zda- a Aber yar nęka Agu STAN ad) SŁUŻĄCA: do wszelkiej pracy domowej, posia-| Kanady. Australii t innych krajów. — Sprawy 
: LENS HI w LIEVIN. — Z okazji 27-mej roczė Aa aa Lodu rui z f > ja- | rzył się w Bourg-en-Bresse. Ky Í » 1y 3 a sali p. Bu- o b 2- i zi- | D.P.. Renty, lnterwencje w Prefekt h itd... 
4 nicy Tow. św. Michała odbędzie się w niedzielę kowe przybycie, ze względy na ważne sprawy, ja e g a glera, rue de Cotmar w Theoóvrze. Uprasza się dająca referencje, potrzebna do 2-osobowej rodz j ekturąc. å. 


9 września o godz. 9-tej Msza św. za zmarłych 


kie są do omówienia, a przede wszystkim sprawę 


sztandaru Sympatycy mile widziani. Zarząd. 


Była godz. 17.30 Pociąg pospieszny è 
—Paryż zatrzymał się na dworcu. Jedna. 


wszystkich członków o przybycie. Sympatycy mi- 
le widziani. 


ny. — Zgłosz. do: BIARD, 
AULNAY s/BOIS (8.-et-O.). 


3-bis, Rue Chauvin, 


(2055) 


w LIBERCOURT 5-.rx;' 1 soboty oa godz. a'ao 19. 


członków. Towarzystwa miejscowe uprasza się o ką Zarząd. 
sê sw gy j RBL ; : $ mny Janina Marcano, pielę- r 
wysłanie sztandarów na Mszę św. Po Mszy św. ROUBAIX. — Zarząd Keła PSL podaje do ogól podróżnych, *pani d » (OJÓWKI oraz DZIEWCZYNY Ważne n Francj 
odbędzie się uroczyste zebranie, w lokalu zebrań, | nej wiadomości, że zebranie Koła odbedzie sje gniarka, lat 51, zamieszkała w Paryżu, wra- Bractwa Różańcowe Soja, riiag tn] Z dom. żę Ap TŁUMACZ PRZYSIĘGŁ maż zwł) ovi 
na które żaprasza wszystkich członków zarząd. rzy. Nini sgh Pad o kąd paier hi Ape cała z Aix les Bains do stolicy. Korzystając m pewien po Rue de le Rópublique. BRUAYT-en.| w sprawach: śluby. uaturaliaacje. uetryki « ras. 
zebrań przy y: 5, Bid a s, ajx, r- PT O i 


Goście mile widziani. 


MAZINGARBI: ©-ka. -—— Stow. aMężów pod wer. 
św. Kazimierza podaje do wiadomości Towarzy- 
stwom, które otrzymały zaproszenia na rocznice 
na 9 września. iż uroczystość ż pewnych powó- 
dów została przesunięta-na 30. września. 

Prosimy jednak Towarzystwa oraz całą Polonię 


Obecność członków - obowiąz- 
Zarząd 


dzo ważne sprawy. 
kowa, Sympatycy bardzo mile widziani. 


Kombatanci 


NOYELLES s. LENS. — Holo Ber: t b. Wojsk. 


z zatrzymania się pociągu, wysiadła na pe- 
ren wraz z psem, który z nią odbywał po- 
dróż. i 

W chwili gdy pociąg ruszał, niewiasta 
wchodziła na stopnie wagonu. Nie uczynił te- 
go pies, który będąc na lince. pociągnął tak 
mocno swą panią, że ta upada "a tor pod 


Montigny en Qstrervemt i okelica 
W. przyszłą niedzielę 9. IX. obchodzi Bractwo 
Różańca św. w Montigny-en-Ostrevent, swą 75-tą 
rocznicę. W sobotę o godz. 6-tej wieczorem okazją 
do spowidezi św. W niedzielę o godz. 11-tej uro- 
czysta suma, za zmarłe członkinie Bractwa i wspó! 
na Komunia św. Po południu o godz. 5-ciej vie 


ARTOIS (P.-de-C.). (2003) 


Kupno — Sprzedaż .500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 


wody, pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin. USA, 
Kanada. Australia D P. blinisterstwa, Prefektu= 
ry. Konsulaty. — Espert — Traducteur — Jara, 


M IAROSZYK, 59. Bld. Poniatowski, Paris 12 


6 wzięcie udziału w zabawie, która «Jbędzie się wł odbędzie swe zebranie w nieGzielę dnia 8 wrześ- d = 4 i ir i za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 (r.) "p Gaz 

$ niedziele 9. września w sali p. Bajona. Początek | nia o godz. 1-tej w lokalu p. Lisieckiego. = poż zarz pow jej p nse. a pozy rej Dgakdaj gal wę a i lmprimerie M. Kwiatkowski — Lens 
yi AE > x R w : a ` ary n 

o godz. tej. A LEFOREST. — Kolo Rez. i b. Wojsk. zawiada-| 3 "e „gh god leca zda | egg i ta Progmalcony (= ębtity. - dlatego pedaly D) Aiak Le Gérant: Léon GARSTKA — LENS 

BEUAY-en-ARTOIS. — Tow. św. Barbary bie- | mia kolegów, iż zebranie odbędzie się w niedzie- zara s006 Q p nys PO y tuaine przybycie. Sprzedam AKORDEON klawiszowy (accordéon-| we eoon syndiqués Travailleurs du -Livre 


rze udział 9. bm. w S0-leciu koła śpiewu Cecylia- 
Wanda. Zbiórka o godz 3. po południu w sali p. 
Kukiełczyńskiego. 


lę 9. września po Mszy św. Uprasza się kolegów 
o przybycie w komplecie. Kol. Skorupka Jan wi- 
nien przybyć odebrać dyplom Zartąd. 


została przewieziona do szpitala, w którym 


dzenej transynzji krwi, zmara, 


Na powyższą uroczystość wszystkich Rodaków z 


clavier) „Scandalli”, dużego modelu artyst. 


„Narodowca” pod nr. 2028. 


, 


< 120 
mimo troskliwej opieki i natychmiast zarzą- | Arontigny i okolicy bardzo serdecznie zaprasza . | basów, prawie nowy: Cena korrystna. Zgłosz. do 
|| Zarząd Bractwa. BRóżańcowego. 


Travauz exécutés par des ouvriera 
Redakcja rękopisów nie zwraca 


